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W 2022 ROKU 
NA WARMII I MAZURACH ODDANO 

DO UŻYTKU ŁĄCZNIE 7792 
MIESZKANIA, W 2021 ROKU – 5884. 

W 2022 ROKU 
INWESTORZY W NASZYM REGIONIE 

ROZPOCZĘLI BUDOWĘ 7439 
MIESZKAŃ, W 2021 ROKU – 7753. 
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O
kolicznościowy zna-
czek z  wizerunkiem 
Mikołaja Koperni-

ka został zaprezentowany 
na konferencji prasowej 
w Warszawie, a w niedzielę 
we Fromborku odbędzie się 
uroczyste wprowadzenie go 
do obiegu.

– Poczta Polska w  spo-
sób szczególny dba o to, by 
upamiętniać ważne oso-
by i wydarzenia w historii 
– powiedział prezes Poczty 
Polskiej Krzysztof Falkow-
ski na prezentacji znaczka 
i  podkreślił, że Kopernik 

bez wątpienia był jednym 
z najważniejszych Polaków 
w dziejach.

– Znaczek przedstawia 
wyjątkowy portret Koper-
nika, który znajduje się 
w epitafi um w bazylice we 
Fromborku – przypomniał 
prezes Poczty Polskiej.

– Oprócz emisji tego 
znaczka Poczta Polska pla-
nuje wydanie jeszcze jedne-
go znaczka poświęconego 
Mikołajowi Kopernikowi 
oraz kartę pocztową z wize-
runkiem naszego uczonego 
– zapowiedział Falkowski.

Rektor bazyliki katedral-
nej we Fromborku ks. dr 
Jacek Wojtkowski przypo-

mniał, że w bieżącym roku 
przypada nie tylko okrą-
gła 550. rocznica urodzin 
Kopernika i 480. rocznica 
jego śmierci. –  Przypada 
także 500. rocznica admi-
nistrowania przez Koper-
nika diecezją warmińską. 
Działo się to w 1523 roku 
po śmierci biskupa Fabia-
na Luizjańskiego, a przed 
wyborem Maurycego Fer-
bera. Kapituła warmińska 
w  tym czasie wyznaczyła 
na administratora diecezji 
Kopernika, stało się to 30 
stycznia 1523 roku –  po-

wiedział ks. dr Wojtkow-
ski, który zapowiedział, 
że w  bieżącym roku we 
Fromborku odbędzie się 
wiele imprez poświęconych 
Kopernikowi – już w dniu 
urodzin odbędzie się nabo-
żeństwo i event artystyczny 
„Stół urodzinowy Koper-
nika”. W maju w rocznicę 
śmierci opera krakow-
ska wystawi prapremie-
rę musicalu „Kopernik”. 
W  czerwcu w  Lidzbarku 
Warmińskim i Fromborku 
będzie obradować Konfe-
rencja Episkopatu Polski. 

Biskupi mają odwiedzić 
także Stoczek Klasztorny.

– Latem będziemy konty-
nuować Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Organo-
wej, ponieważ do Frombor-
ka przyjeżdża się ze względu 
na Kopernika i ze względu 
na instrument organowy 
– podkreślił ks. Wojtkowski, 
który dodał, że w sierpniu 
zaplanowano trzecią edycję 
festiwalu Copernicus Open.
 ŹRÓDŁO: PAP

Na temat Mikołaja Kopernika 

piszemy także na stronie 11.

WIADOMOŚCI

PRZEŁAMANIE NIEMCÓW. WIADOMO, ILE WYŚLĄ CZOŁGÓW
Niemiecki rząd zapowiedział dostarczenie Ukrainie czołgów Leopard 2. W pierwszym etapie Niemcy chcą dostarczyć Ukrainie 
14 czołgów Leopard typu 2A6 z zapasów Bundeswehry. Poinformował o tym w oświadczeniu rzecznik rządu Steffen Hebestreit.

K
anclerz Olaf Scho-
lz zapowiedział 
w środę, że Niemcy 
będą nadal zwięk-

szać wsparcie militarne 
dla Ukrainy. Powiedział, 
że rząd federalny podjął 
decyzję o  dostarczeniu 
siłom zbrojnym Ukrainy 
czołgów podstawowych 
Leopard 2. Jest to wynik 
intensywnych konsultacji, 
które odbyły się z najbliż-
szymi europejskimi i mię-
dzynarodowymi partne-
rami Niemiec” –  czytamy 
w  oświadczeniu opubli-
kowanym przez rzecznika 
rządu Steffena Hebestreita.

„Celem jest szybkie skom-
pletowanie dwóch batalio-
nów czołgów Leopard 2 
dla Ukrainy. W pierwszym 
etapie Niemcy dostarczą 
kompanię 14 czołgów Le-
opard 2A6 z zapasów Bun-
deswehry. Inni europejscy 
partnerzy przekażą czołgi 
ze swej strony” – poinfor-
mował Hebestreit.

„Szkolenie ukraińskich 
załóg w Niemczech ma się 
rozpocząć szybko. Oprócz 
szkolenia pakiet pomoco-
wy obejmie również logi-
stykę, amunicję i  konser-
wację sprzętu.

Niemcy wydadzą krajom 
partnerskim, które chcą 

szybko dostarczyć na Ukrai-
nę, czołgi Leopard 2 ze swo-
ich zapasów, odpowiednie 
zezwolenia na ich przeka-
zanie” –  poinformowano 
w rządowym oświadczeniu.

Według ministra obro-
ny RFN Borisa Pistoriusa 
Niemcy będą mogły do-
starczyć Ukrainie pierwsze 
czołgi Leopard za około 
trzy miesiące.

Pistorius określił decy-
zję o dostarczeniu czołgów 
jako „historyczną, ponieważ 
(proces decyzyjny) odbywa 
się w sposób skoordynowa-

ny na szczeblu międzynaro-
dowym i ponieważ odbywa 
się (w czasie) wysoce wybu-
chowej sytuacji na Ukrai-
nie”.

Na początku Niemcy do-
starczą stosunkowo nowe 
czołgi Leopard z  zapasów 
Bundeswehry, aby wraz 
z  partnerami zapewnić 
Ukrainie pierwszy bata-
lion. W  drugim etapie ze 
starszych czołgów Leopard 
zostanie sformowany dru-
gi batalion. „To zajmie tro-
chę więcej czasu” – powie-
dział Pistorius.

„Celem jest możliwość 
jak najszybszych dostaw” 
– podkreślił minister, cy-
towany przez portal te-
lewizji ARD. Pistorius 
zapowiedział dalsze roz-
mowy z partnerami na te-
mat planowanych dostaw. 
Wymienił Polskę, Kanadę, 
Hiszpanię i Portugalię. 

Decyzję niemieckiego 
rządu poprzedziły długie 
dyskusje w  Niemczech 
i naciski na RFN ze strony 
wielu państw. Polska od 
dłuższego czasu nalegała 
na dostawę Leopardów na 

Ukrainę. We wtorek Pol-
ska złożyła wniosek o nie-
miecką zgodę na wysłanie 
czołgów na Ukrainę.

„Z  zadowoleniem przyj-
muję przywództwo kan-
clerza Olafa Scholza 
i Niemiec w dostarczaniu 
czołgów Leopard 2 na 
Ukrainę w  porozumieniu 
z  innymi sojusznikami 
NATO i partnerami” – na-
pisał sekretarz generalny 
NATO Jens Stoltenberg 
na Twitterze, dodając, że 
„w  krytycznym momen-
cie rosyjskiej wojny mogą 
one pomóc Ukrainie obro-
nić się, zwyciężyć i zacho-
wać niezależność”.

„Decyzja o wysłaniu Le-
opardów na Ukrainę to 
duży krok w  kierunku 

powstrzymania Rosji” 
– oświadczył premier Ma-
teusz Morawiecki, komen-
tując decyzję niemieckie-
go rządu ws. dostarczenia 
Ukrainie czołgów Leo-
pard 2.

„Kijów od dawna za-
chęcał Niemcy i  innych 
partnerów do zaopatrze-
nia jego armii w  potężny 
niemiecki czołg Leopard 
2, ale Scholz wahał się 
przed podjęciem tej decy-
zji, częściowo z obawy, że 
może to wciągnąć Niem-
cy lub NATO w  konfl ikt. 
Podkreślał, że takie posu-
nięcie musi być ściśle sko-
ordynowane i powtórzone 
przez zachodnich sojuszni-
ków, w szczególności Stany 
Zjednoczone” – przypomi-
na brukselski portal infor-
macyjny Politico.

„Wiadomość o  rychłym 
ogłoszeniu przez prezyden-
ta USA Joe Bidena wysła-
nia znacznej liczby ame-
rykańskich czołgów M1 
Abrams na Ukrainę uła-
twiła kanclerzowi podjęcie 
decyzji. Scholz znajdował 
się pod ogromną presją 
europejskich partnerów, 
takich jak Polska, a  także 
własnych koalicjantów 
w rządzie” – dodaje portal.
 ŹRÓDŁO: PAP
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KOPERNIK TRAFIŁ NA ZNACZEK POCZTOWY 
Portret Mikołaja Kopernika, który widnieje na epitafi um ufundowanym mu w XVIII w. przez kanoników warmińskich, znalazł się na znaczku pocztowym. Prezes 
Poczty Polskiej zapowiedział, że w 2023 roku poświęconym Kopernikowi zostanie wydany jeszcze jeden znaczek i karta pocztowa.

PIERWSZE CZOŁGI 
TYPU LEOPARD 
2 MAJĄ TRAFIĆ 
NA UKRAINĘ ZA 
OKOŁO TRZY 
MIESIĄCE
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P
orównanie zarob-
ków w  różnych 
regionach Polski 
zawsze budzi emo-

cje. Tym bardziej że miesz-
kańcy Warmii i Mazur nie 
ustępują ani talentami, ani 
pracowitością mieszkań-
com innych województw. 
Jednak zarabiamy mniej 
niż inni. 

Według danych za-
mieszczonych na stronach 
GUS średnia zarobków 
w  mazowieckim w  2021 
roku wynosiła 6735,13 zł, 
a w warmińsko-mazurskim 
prawie 2000 zł mniej. Po-
dobne zarobki do tych na 
Warmii i Mazurach osiąga-
li mieszkańcy województw 
podkarpackiego i  święto-
krzyskiego, którzy mogli 
liczyć odpowiednio na 
wynagrodzenia w średniej 
wysokości 4960,13 zł oraz 
4988,53 zł brutto.

Mieszkańcy naszego 
regionu często szukają 

zajęcia w przyległych wo-
jewództwach właśnie ze 
względu na osiągane tam 
wyższe dochody. O  ile 
różnica wobec zarobków 
na Podlasiu była w  2021 
roku niewielka i  wynosi-
ła niespełna 300 zł przy 
średnich zarobkach w wo-
jewództwie podlaskim na 
poziomie 5153,91 złotych, 
to różnica w stosunku do 
średnich dochodów miesz-
kańców województwa po-
morskiego była znacząca. 
To blisko 750 zł przy śred-
niej 5622,34 zł brutto.

Warmia i Mazury trochę 
lepiej wypadają w tej sta-
tystyce według danych, 
jakie uaktualniono w poło-
wie stycznia tego roku. To 
5 126,75 zł brutto. Według 
informacji uzyskanych 
z  GUS najlepiej zarabiali 
mieszkańcy trzech po-
wiatów: miasta Olsztyna 
(5  902,66 zł), miasta El-
bląga (5 423,69 zł) i powia-

tu olsztyńskiego (5 205,74 
zł). Najgorsze zarobki były 
w powiecie nowomiejskim, 
gdzie średnie zarobki się-
gały zaledwie 4  342,17 
zł brutto.

1. Olsztyn: 5 902

2. Elbląg: 5 423 

3. Powiat olsztyński: 5 205

4. Powiat bartoszycki: 4 953

5. Powiat szczycieński: 4 946

6. Powiat olecki: 4 920

7. Powiat giżycki: 4 901

8. Powiat bartoszycki: 4 953

9. Powiat piski: 4 968 

10. Powiat kętrzyński: 4 881

11. Powiat braniewski: 4 875

12. Powiat ostródzki: 4 851

13. Powiat węgorzewski: 4 766

14. Powiat ełcki: 4 764

15. Powiat mrągowski: 4 714

16. Powiat lidzbarski: 4 700

17. Powiat elbląski: 4 690

18. Powiat gołdapski: 4 683

19. Powiat działdowski: 4 657

20. Powiat nidzicki: 4 657

21. Powiat iławski: 4 557 

Jak już wspomnieliśmy, 
w poniedziałek dowiemy 
się, jak wyglądały nasze 
średnie zarobki za 2022 
rok. Przedstawi je pre-
zes GUS, dr Dominik 
Rozkrut. Wiadomo za 
to, jak wyglądały średnie 
zarobki na Warmii i Ma-
zurach w listopadzie 2022 
roku. Było to 5 367,04 zł 
brutto, czyli około 450 zł 
więcej niż rok wcześniej. 
W  rządowym projekcie 
budżetu na 2023 rok 
prognozowane przecięt-
ne wynagrodzenie w kra-
ju wynosi 6935 zł brutto 
wobec zeszłorocznych 
5922 zł.

W  zestawieniu Główny 
Urząd Statystyczny podał 
także przeciętne miesięcz-
ne wydatki na jedną osobę 
w gospodarstwach domo-
wych. Wydatki ogółem 
w tej kwestii w 2021 roku 
kształtują się na poziomie 
1221 zł (rok temu było to 
1073 zł, a w 2010 roku 873 
zł). 

Najwięcej wydajemy na 
żywność i napoje bezalko-
holowe (w 2021 roku było 
to średnio 339 zł –  327 
zł w  roku poprzednim). 
Znacznie tez wzrosły opła-
ty za użytkowanie miesz-
kania w  nośniki energii 
(w  2021 roku 231 zł, gdy 
rok wcześniej było to 207 
zł). 

Najmniej mieszkańcy 
Warmii i Mazur wydawali 
na towary i usługi związa-
ne z higieną osobistą – 38 
zł miesięcznie w 2021 roku 
(34 zł rok wcześniej).
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI, RAZ

JAK ZARABIAMY W NASZYM REGIONIE?
Już w poniedziałek Główny Urząd Statystyczny ogłosi, jak w 2022 roku wyglądała sytuacja społeczno-gospodarcza w kraju. 
Do tej pory zarobki na Warmii i Mazurach były najniższymi w kraju i w 2021 roku wynosiły średnio zaledwie 4884,89 zł brutto.

GDZIE MIESZKAJĄ NIEUPRZEJMI LUDZIE?
Tak mogłoby się zdawać, jeżeli na poważnie weźmiemy ranking najbardziej nieuprzejmych miast w Polsce. Olsztyn załapał się w nim do pierwszej dziesiątki. Co o tym zadecydowało?

J
ako ludzie mamy to 
do siebie, że lubimy 
patrzeć na innych 

przez stereotypy. W  taki 
sposób na Zachodzie przy-
klejono do Polek i Polaków 
nieznajomość języków, 
wieczne narzekanie czy 
szczególne umiłowanie 
do napojów wyskokowych. 
Ale z drugiej strony uwa-
ża się nas za bohaterskich 
i  gościnnych. Tę ostatnią 
cechę postanowili spraw-
dzić ankieterzy platformy 
Preply w 19. największych 
miastach w Polsce.

Ankieta zawierała pyta-
nia o częstotliwość obser-
wacji typowych niegrzecz-
nych zachowań oraz o  to, 
kogo uważają za bardziej 
niewychowanych –  siebie 
samych czy przyjezdnych. 
Po zebraniu i zsumowaniu 
danych określono, które 
miasta są najmniej i  naj-
bardziej uprzejme, wszyst-
ko to na skali od jednego 
do dziesięciu (dziesięć to 
najwyższy poziom). Wyniki 
naszego badania pokazały 
również, które niegrzecz-
ne zachowania zdaniem 

ankietowanych są najbar-
dziej rozpowszechnione 
w polskich miastach.

Łódź, Lublin i Warszawa 
to trzy miasta, które we-
dług badań zajęły najwyższe 
miejsca w rankingu najbar-
dziej niegrzecznych miast 
w  Polsce. W  porównaniu 
do średniej oceny nieuprzej-
mości – która wynosiła 5,35 
– Łódź uzyskała wynik 5,7, 
Lublin – 5,63, a Warszawa 
– 5,5.

Olsztyn zajął w tym 

rankingu 10. miejsce. Całe 

zestawienie prezentuje się 

następująco:

1. Łódź,

2. Lublin,

3. Warszawa,

4. Częstochowa,

5. Kraków,

6. Radom,

7. Gliwice,

8. Kielce,

9. Toruń,

10. Olsztyn.

W badaniu zapytano rów-
nież respondentów, czy 
uważają, że „miejscowi” 
są bardziej niegrzeczni niż 

przyjezdni, czy obie grupy 
prezentują równie nie-
grzeczne zachowania.

Wyniki pokazały, że we 
wszystkich miastach 28,21 
proc. respondentów uważa-
ło, że przyjezdni są bardziej 
niegrzeczni, 20,27 proc. 
uważało, że to miejscowi są 
bardziej nieuprzejmi, 37,57 
proc. uznało, że obie gru-
py są równie niegrzeczne, 
a 13,94 proc. stwierdziło, że 
nie wie.

Ankieterzy sporządzili rów-
nież ranking najbardziej nie-
uprzejmych zachowań w każ-
dym mieście. Olsztynianie 
górują w jednej z kategorii.

Bycie pochłoniętym przez 
telefon w miejscu publicz-
nym: Gliwice.

Utrudnianie włączenia 
się do ruchu: Lublin.

Niezwalnianie w pobliżu 
pieszych: Łódź.

Hałasowanie w  miejscu 
publicznym: Kraków.

Ignorowanie nieznajo-
mych: Bydgoszcz.

Oglądanie nagrań w miej-
scach publicznych: Często-
chowa.

Rozmawianie przez głoś-
nik w miejscu publicznym: 
Gliwice.

Zamknięta mowa ciała: 
Łódź.

Nieszanowanie przestrze-
ni osobistej: Olsztyn.

Bycie niegrzecznym wo-
bec pracowników obsługi: 
Gliwice.

Wpychanie się w kolejkę: 
Kielce.

Za najbardziej uprzejme 
miasta w Polsce ankieto-
wani uważają Wrocław, 
Szczecin, Katowice i Gdy-
nię.

A  mieszkańcy którego 
miasta na Warmii i  Ma-
zurach są najbardziej nie-
uprzejmi?

Na stronie gazetaol-
sztynska.pl zorganizo-
waliśmy sondę, w  której 
zapytaliśmy internautów 
o  to, mieszkańcy którego 
miasta z naszego regionu 
są najbardziej nieuprzej-
mi. Zdecydowana więk-
szość wskazała… Olsztyn. 
Na stolicę województwa 
swój głos oddało prawie 
40 proc. głosujących. 
Drugie miejsce zajmuje 
Elbląg (11 proc). Podium 
zamyka Szczytno (7 proc). 

Za najbardziej uprzej-
me miasta nasi czytelnicy 
uważają Braniewo, Węgo-
rzewo oraz Gołdap. 

Nasi czytelnicy podzieli 
się również opiniami, dla-
czego ich zdaniem to właś-
nie Olsztyn powinien zaj-
mować najwyższe miejsce 
w regionalnym rankingu.

— I to jest prawda, w UK 
nieważne czy ktoś cię 
zna, czy nie zna, powie ci 
dzień dobry, uśmiechnie 
się, zresztą uśmiech na 
twarzy nawet u starszych 
ludzi na kasach w  skle-
pie, a u nas jakby za karę 
siedzieli, oczywiście nie 
mówię wszędzie — zauwa-
ża Agnieszka.

— No znaczna większość 
nie zna zwrotów typu 
„dzień dobry/dziękuję/
przepraszam/do widze-
nia” a  będąc klientami 
sklepów, zachowuje się jak 
„rasa panów”, najlepiej by 
ich po nogach całować za 
to, że są — pisze Bartek.

Wśród komentujących 
znaleźli się również oso-
by, które nie zgadzały się 
z  tym, że mieszkańcy Ol-
sztyna są nieuprzejmi.

— Mieszkałam przez 23 
lata w Katowicach, często 
bywałam w  Warszawie. 
Uważam, że w  Olsztynie 
mieszkają mili ludzie. 
Wątpię, że tylko na takich 
trafi am — zauważa Ewe-
lina.
 KAROL GROSZ
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WIĘCEJ DOMÓW, MNIEJ POZWOLEŃ
Nigdy nie było łatwo o własne mieszkanie, ale teraz to się staje dla wielu nieosiągalne. Powodem są nie tylko ich wysokie 
ceny czy ich brak, ale też to, że niewielu stać na to, by kupić mieszkanie, o domu nie wspominając, za gotówkę.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

C
hoć w ubiegłym roku 
zbudowano rekor-
dową liczbę miesz-
kań, bo najwięcej 

od 1979 roku, to jednak 
nie ma powodów do wiel-
kiego świętowania. Spadła 
bowiem liczba wydanych 
pozwoleń na budowę i roz-
poczętych przez dewelope-
rów nowych inwestycji. To 
oznacza, że w  następnych 
latach będzie mniej miesz-
kań, bo zwykle ich budowa 
zajmuje dwa lata.

W ubiegłym roku w kra-
ju oddano do użytkowa-
nia 238,6 tys. mieszkań 
–  to o  1,7 proc. więcej niż 
w 2021 r. Najwięcej miesz-
kań przekazali do eksplo-
atacji deweloperzy (143,8 
tys. mieszkań – o 1,3 proc. 
więcej niż przed rokiem) 
i  inwestorzy indywidualni 
(91 tys. mieszkań, tj. o 3,2 
proc. więcej niż w 2021 r.). 
Na Warmii i Mazurach od-
dano do użytkowania łącz-
nie 7792 mieszkania. Dwa 
lata temu było ich 5884. 

Jednak w 2022 r. wydano 
pozwolenia lub dokonano 
zgłoszenia budowy 297,4 
tys. mieszkań, a  to o  12,8 
proc. mniej niż w  2021 
roku. I co istotne, w ubie-
głym roku inwestorzy roz-
poczęli budowę 200,3 tys. 
mieszkań, tj. o  27,8 proc. 

mniej niż przed rokiem. Na 
Warmii i mazurach rozpo-
częto budowę 7439 miesz-
kań, w 2021 roku zaś było 
ich 7753. 

CO TO OZNACZA?
— To zły prognostyk na 

kolejne kwartały, bo prze-
cież jeśli liczba wydanych 
pozwoleń na budowę 
spadła w ciągu roku o pra-
wie 13 proc., a  liczba fak-
tycznie rozpoczynanych 
inwestycji o  prawie 28 
proc., to oznacza to sporą 
wyrwę w  produkcji no-
wych lokali — podkreślają 
zgodnie eksperci HRE In-
vestments, Bartosz Turek 
i Oskar Sękowski. — Jest to 
wyrwa, której nie da się już 
zasypać. Przecież jeśli prze-
ciętna budowa bloku trwa 
dwa lata, to jeśli takiego 
bloku nie zaczęto budować 
w  2022 roku, to w  2024 
roku nie zostanie on odda-
ny do użytkowania.

Zdaniem ekspertów 
problem jest spory. Wiele 
wskazuje na to, że tych nie-
ruchomości za rok czy dwa 
na rynku będzie nam brako-
wało. A już teraz luka miesz-
kaniowa na polskim rynku 
szacowana jest na przynaj-
mniej milion mieszkań. 

RZĄD CHCE NAS CHRONIĆ
Rząd chce chronić rynek 

mieszkaniowy i  zwiększyć 
dostępność mieszkań, 
wprowadzając ogranicze-
nia w  handlu lokalami. 

Gotowego projektu ustawy 
jeszcze nie ma, zatem trud-
no powiedzieć, co wyjdzie 
z tej zapowiedzi walki choć-
by z funduszami inwestycyj-
nymi, które wykupują setki 
mieszkań na pniu.

Projekt zakłada, że osoba 
(zarówno instytucje, jak 
i fundusze inwestycyjne czy 
indywidualni inwestorzy) 
posiadająca co najmniej 
pięć lokali mieszkalnych 
będzie mogła kupić tylko 
jedno mieszkanie raz na 
rok. Ponadto, kupując szó-
ste lub kolejne mieszkanie, 
trzeba będzie zapłacić wyż-
szy podatek od czynności 
cywilnoprawnych w  wy-
sokości 6 proc., przy czym 
podatek będzie stosowany 
także przy transakcjach na 
rynku pierwotnym.

Na razie jednak mamy 
kryzys na rynku miesz-

kaniowym. I  to ogromny, 
co wiąże się głównie z wy-
sokim oprocentowaniem 
kredytów.   

— Jeżeli nic się nie zmieni 
z dostępnością do kredytów 
hipotecznych, to sytuacja 
zrobi się trudna nie tylko 
na rynku mieszkaniowym, 
ale w całej gospodarce. Bo 
już konsekwencje zapaści 
na rynku mieszkaniowym 
są widoczne w gospodarce, 
bo przecież budownictwo 
nakręca gospodarkę, ge-
neruje miejsca pracy także 
w  innych gałęziach —  za-
uważa Andrzej Bogusz, 
prezes fi rmy Arbet. 

Wartość wypłacanych 
kredytów mieszkaniowych 
bardzo spadła zarówno na 
skutek rosnących stóp pro-
centowych, jak i zmiany za-
sad wyliczania zdolności 
kredytowej przez banki. 

Jak wynika z danych NBP, 
w III kw. 2022 r. wartość 
wypłat nowych kredytów 
mieszkaniowych wyniosła 
9,2 mld zł, tj. była niższa 
o ok. 6,4 mld zł (- 41 proc.) 
w stosunku do poprzednie-
go kwartału oraz niższa aż 
o ok. 14,4 mld zł (- 61 proc.) 
wobec III kw. 2021 r.

To musiało doprowadzić 
do załamania sprzedaży lo-
kali. Ogólnopolskie analizy 
mówią o spadku sprzedaży 
mieszkań o  ponad jedną 
trzecią. W  Olsztynie było 
to dużo  więcej.  

— Nie ma miasta w Pol-
sce, gdzie nie spadłaby 
sprzedaż. Są tylko dwa 
miasta, gdzie sprzedaż 
spadła o  niespełna 30 
proc. To Warszawa i Kra-
ków. W  pozostałych du-
żych miastach te spadki są 
dużo większe. W Olsztynie 
sprzedaż zmalała o ponad 
80 proc. — dodaje prezes 
Bogusz. 

Analitycy rynku mieszka-
niowego przewidywali, że 
mieszkania będą tanieć. 
Jednak tak się nie stało. 
Nic dziwnego, skoro woko-
ło wszystko drożeje, w górę 
znacznie poszły ceny ma-
teriałów i koszty robocizny. 

Jednak choć ceny lokali 
skoczyły, to znacznie po-
niżej infl acji. 

— To są kilkuprocentowe 
wzrosty —  mówi prezes 
Andrzej Bogusz. —  We-
dług naszej wiedzy średnia 
cena metra kwadratowego 

nowego mieszkania w Ol-
sztynie to ok. 8 tys. zł. 

NA RYNKU WTÓRNYM JEST 
TANIEJ

— Rozrzut cen jest 
ogromny, bo ta zależy od 
lokalizacji, wielkości loka-
lu, jego stanu. Cena metra 
waha się między 3,5 a 8 tys. 
zł —  mówi Danuta Nala-
zek, właścicielka biura nie-
ruchomości w  Olsztynie. 
—  W  przypadku miesz-
kań widać ciągły ruch cen 
w górę, choć tu mamy też 
cykle koniunkturalne, bo 
w ciągu kilku lat ceny mogą 
się zatrzymać albo nawet 
nieco spaść. Pytanie tylko, 
w jakim obecnie cyklu ko-
niunkturalnym jesteśmy?

Jak wynika ze spisu 
z 2021 r., na Warmii i Ma-
zurach liczba mieszkań 
przypadająca na 1000 
mieszkańców  wynosiła 
384, średnia w  Polsce zaś 
to 400. Pod tym względem 
nasze region plasuje się na 
9. miejscu w  kraju. War-
to też dodać, że najwięcej 
mieszkań w  przeliczeniu 
na 1000 mieszkańców jest 
w Olsztynie (478) i Elblągu 
(419), a najmniej w powia-
tach: nowomiejskim (328) 
i elbląskim (335).

Eksperci HRE Invest-
ments policzyli, ile warte 
są wszystkie mieszkania 
w Olsztynie. Wyszło im, że 
34 mld zł, przyjmując prze-
ciętną cenę transakcyjną 
7003 zł za mkw.

S
tefan Melnyk od 
początku rosyjskiej 
agresji zajmuje się 

pomocą dla Ukraińców 
i  Ukrainy. Działa przy 
olsztyńskiej cerkwi gre-
ckokatolickiej. Obecnie 
współorganizuje kolejny 
konwój, który w  najbliż-
szych dniach pojedzie z po-
mocą dla walczącej także 
o naszą wolność Ukrainy. 

— Na początku lutego po-
nownie ruszamy w Ukrai-
nę z pomocą humanitarną. 
Odwiedzimy między inny-
mi szpital, w którym reha-
bilituje się rannych żołnie-

rzy — mówi Stefan Melnyk.
Część sprzętu wolonta-

riusze uzbierali już dzięki 
pomocy zaangażowanych 
osób, które jak mówią 
– zawsze są z nimi. Jednak 
lista jest długa i kosztow-
na, dlatego też zwracają 
się z prośbą o pomoc.

Dodatkowo organizato-
rzy konwoju chcą przygo-
tować dla 45 rannych żoł-
nierzy, którzy przebywają 
w  szpitalu rehabilitacyj-
nym w  Truskawcu, pacz-
ki z rzeczami, które na co 
dzień im się przydadzą. To 
m.in. szczoteczki do zębów, 

chusteczki higieniczne, 
maszynki do golenia, żele 
do ciała czy batony ener-
getyczne. 

—  Może jak zbierze się te 
45 rodzin i każda przygotu-

je taką paczkę, dorzucając 
np. laurkę zrobioną przez 
dzieci z podziękowaniem za 
poświęcenie, to w ten spo-
sób nie tylko pomożemy 
darami, ale też wesprzemy 

ich duchowo — mówią or-
ganizatorzy konwoju.

Co jeszcze chcą zabrać do 
Ukrainy? Żywność długo-
terminową, powerbanki, 
środki czystości, odzież 
termoaktywną, śpiwory…

— Podczas najbliższego 
wyjazdu udamy się także 
do naszego zaprzyjaźnio-
nego domu tymczasowe-
go, gdzie ludzie przebywają 
już 11 miesięcy w piwnicy 
w  obawie przed bombar-
dowaniem —  dodaje Ste-
fan Melnyk.

Ale to nie wszystko. 
Oprócz ludności cywilnej 

ogromne wsparcie otrzy-
mają także wojskowi. Wo-
lontariusze przekażą także 
terenowe auto dla wojska 
ukraińskiego wraz z agre-
gatami oraz żywnością.

Ukraińców, którzy po-
trzebują naszej pomocy, 
można wesprzeć, przeka-
zując do 31.01 najpotrzeb-
niejsze rzeczy do parafi al-
nego zespołu Caritasu, 
który działa przy cerkwi 
greckokatolickiej w  Ol-
sztynie (za McDonaldem). 
Czynne: poniedziałek, wto-
rek, czwartek, piątek 12:00 
- 16:00. ANNA GŁAZEK

MOŻEMY POMÓC W REHABILITACJI RANNYCH ŻOŁNIERZY
To już trzynasty konwój humanitarny do Ukrainy, w którym bierze udział Stefan Melnyk, zastępca prezesa OSP w podolsztyńskich Tuławkach. W naszym regionie 
cały czas wyruszają transporty z pomocą dla walczącej Ukrainy. Kiedy jedni wolontariusze wracają, inni szykują się do drogi.
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Na Warmii i Mazurach oddano w ub.r. do użytkowania 
łącznie 7792 mieszkania, a dwa lata temu – 5884
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STRAŻ GRANICZNA SZUKA CHĘTNYCH
Straż Graniczna zwiększyła limit przyjęć do służby i zamierza w tym roku zatrudnić ponad tysiąc osób. — Kandydatów nie 
brakuje, a o jedno miejsce ubiega się obecnie pięć osób — mówi rzeczniczka prasowa SG por. Anna Michalska.

R
zeczniczka prasowa 
SG  por. Anna Mi-
chalska zaznaczyła, 
że ponad tysiąc no-

wych osób, które SG pla-
nuje w  tym roku przyjąć 
do służby, to o ponad 100 
osób więcej niż rok wcześ-
niej. Dodała, że limit przy-
jęć do służby został w tym 
roku zwiększony.

— Formacja od ponad 
dwóch lat jest na pierw-
szej linii działań, a w związ-
ku z presją migracyjną na 
granicy polsko-białoruskiej 
i agresją Rosji w Ukrainie 
staliśmy się jedną z najważ-
niejszych formacji w kraju 
— oceniła Anna Michalska, 
która podkreśliła, że po-
mimo zwiększania liczby 
kandydatów przyjmowa-
nych do służby SG stawia 
przede wszystkim na ja-
kość. —  Nawet kosztem 
tego, że nie pozyskamy od-
powiedniej liczby nowych 
funkcjonariuszy — powie-
działa. —  Zakres działań, 
które realizujemy również 
na arenie międzynarodo-
wej, nie pozwala nam zejść 
z jakości — dodała.

Straż Graniczna poinfor-
mowała, że rekrutacja do 
służby prowadzona jest 
w sposób ciągły, a przyjęcia 
będą odbywać się w trzech 
terminach: w lutym, mar-
cu i październiku. Z danych 
Straży Granicznej wynika, 
że kandydatów do służby 
nie brakuje.

—  Bardzo nas to cieszy 
—  powiedziała Michal-
ska i  dodała, że w  ubie-
głym roku o  przyjęcie do 

formacji ubiegało się 4,4 
tys. kandydatów. — To od 
wielu lat największa licz-
ba kandydatów —  zazna-
czyła. Z danych SG wynika 
ponadto, że w  roku 2019 
o przyjęcie do służby ubie-
gało się 4285 osób, w 2020 
– 4210, w 2021 r. – 4090.

Michalska poinformo-
wała, że w ubiegłym roku 
do służby przyjęto 870 
osób, zaś odeszło 616 osób. 
— Na jedno miejsce ubie-
ga się obecnie do służby 
pięć osób — powiedziała, 
po czym dodała, że limity 
miejsc zwiększone zostały 
głównie pod kątem oddzia-
łów na granicy wschodniej. 
Do Podlaskiego i  Nadbu-

żańskiego OSG ma zostać 
przyjętych w tym roku po 
150 osób, do Bieszczadz-
kiego – 135, a do Warmiń-
sko-Mazurskiego –  80. 
Najwięcej osób ma zostać 
przyjętych w tym roku do 
Nadwiślańskiego Oddziału 
SG – 160 osób. Na każdym 
etapie komendanci od-
działów mogą zwrócić się 
jeszcze o zwiększenie limi-
tów przyjęć.

Informacje na temat na-
boru zamieszczone są na 
stronach internetowych 
oddziałów i  Komendy 
Głównej SG. Nowością jest 
moduł, dzięki któremu po 
zalogowaniu kandydaci 
mogą śledzić i  dostawać 

powiadomienia o kolejnych 
etapach swojej rekrutacji. 
Od początku ubiegłego 
roku nie ma już górnego 
limitu wieku, a drugie eta-
py postępowania rekruta-
cyjnego odbywają się w od-
działach; wcześniej trzeba 
było wyjeżdżać do jednego 
z ośrodków szkolenia SG.

— Kandydatom reko-
mendujemy, aby przede 
wszystkim przygotowali 
się do egzaminu sprawno-
ści fi zycznej. Obserwujemy, 
że osoby pewne swoich 
umiejętności podchodzą 
do egzaminu sportowego 
nieprzygotowani i  w  re-
zultacie go nie przechodzą 
— stwierdziła Michalska.

SG przypomniała, że służ-
bę w formacji może pełnić 
osoba niekarana, posia-
dająca wyłącznie polskie 
obywatelstwo, co najmniej 
średnie wykształcenie oraz 
zdolność fizyczną i  psy-
chiczną do służby w forma-
cjach uzbrojonych.

Postępowanie kwalifi ka-
cyjne podzielone jest na 
dwa etapy. W  pierwszym 
komisja rekrutacyjna 
sprawdza kompletność do-
kumentów złożonych przez 
kandydata i przeprowadza 
z nim rozmowę kwalifi ka-
cyjną. Kandydat wysyłany 
jest również na badanie 
psychologicznie oraz psy-
chofi zjologiczne, czyli tzw. 
wariograf. W drugim etapie 
postępowania kandydaci 
rozwiązują testy z  wiedzy 
ogólnej i wybranego języka 
obcego, przechodzą egza-
min ze sprawności fi zycznej 
i rozmowę kwalifi kacyjną. 

Następnie rekruci wysyła-
ni są na komisję lekarską, 
która ustala ich zdolność 
do służby.

— Chętni do służby 
w Straży Granicznej mogą 
spróbować swoich sił 
w wielu dziedzinach, m.in. 
jako eksperci do spraw fał-
szerstw dokumentów, spe-
cjaliści do spraw migracji, 
piloci, członkowie załóg 
jednostek pływających, 
pirotechnicy, przewodni-
cy psów służbowych czy 
funkcjonariusze wydzia-
łów zabezpieczenia działań 
— powiedziała rzeczniczka 
i  podkreśliła, że służba 
w Straży Granicznej to tak-
że udział w misjach między-
narodowych – w Macedonii, 
Grecji czy Włoszech, dokąd 
regularnie jeżdżą polscy 
strażnicy graniczni, a także 
możliwość służby w instytu-
cjach międzynarodowych. 
 MARCIN CHOMIUK

Wybory na Starym Kontynen-

cie, jak zwana jest Europa, 

to „neverending story”, czyli 

„niekończąca się opowieść”. 

Tydzień temu pisałem o tego-

rocznych wyborach, ale nie 

u nas, tylko w Czechach, Buł-

garii, Słowacji (to akurat nie 

jest jeszcze potwierdzone)… 

W tych krajach elekcje mają 

odbyć się w tym półroczu 

(poza Finlandią). Teraz pora 

na państwa członkowskie UE 

bądź NATO bądź neutralne, 

w których wybory odbędą się 

przeważnie w drugiej połowie 

2023 roku. Podwójne wybory 

czekają Turcję – kluczowy 

kraj NATO, którego rola 

w czasie wojny w Europie 

Wschodniej jest szczególna 

(tureckie drony Bayraktary 

bardzo pomogły Ukraińcom 

w walce z rosyjskim agre-

sorem, a z drugiej strony to 

Ankara przy symbolicznej 

pomocy ONZ odblokowa-

ła eksport ukraińskiego 

zboża oraz inicjuje „rozmowy 

pokojowe” między Moskwą 

a Kijowem). Kto wygra nad 

Bosforem wybory prezyden-

ckie i parlamentarne? To 

wielka niewiadoma. Obóz 

prezydenta Recepa Erdoga-

na rządzi już 21 lat. Obrona 

władzy nie będzie łatwym 

zadaniem. W największych 

miastach rządzi opozycja. 

Prawdopodobne jednak, że 

wybory w kraju o populacji 

już porównywalnej z Niem-

cami nie zmienia w sposób 

zasadniczy głównych założeń 

polityki zagranicznej Turcji.

Wybory będą miały miejsce 

również w neutralnej dotąd 

Finlandii. Helsinki podjęły 

decyzję o akcesie do NATO, 

podobnie jak Sztokholm 

„dzięki” agresji Putina na na-

szego wschodniego sąsiada. 

Choć jeszcze w listopadzie 

2021 rok odłożono o pięć lat 

decyzję w sprawie przystą-

pienia do Paktu Północnoat-

lantyckiego, to po 24 lutym 

2022 roku sprawa stała 

się bardzo pilna… Na razie 

Finlandią rządzi centrole-

wica premiera Sanny Marin. 

Ma szanse rządzić dalej 

krajem nazywanym przez 

samych Finów „Suomi”, ale 

wybory te są tym ciekawsze, 

że jeśli stosunkowo młoda 

pani premier wygra po raz 

drugi, wzrosną jej szanse na… 

objęcie stanowiska przewod-

niczącej Komisji Europejskiej. 

A tej funkcji socjaliści nie 

mają już wiele, wiele lat.

Wreszcie odbędą się też 

wybory w Szwajcarii. Prawdę 

mówiąc, będą one jednak 

mało ważne w porównaniu 

z tureckimi i fi ńskimi. Szwaj-

caria nie chce stracić swojego 

statusu państwa wiecznie 

neutralnego. Jakoś owa 

„neutralność” nie przeszka-

dzała pilnie strzec aktywów 

bankowych Niemiec Hitlera…

 RYSZARD CZARNECKI

ŚWIAT I OKOLICE

WYBORY U DALSZYCH SĄSIADÓW

W NASZYM REGIONIE TRWA BUDOWA ZAPORY 
TYMCZASOWEJ NA POLSKO-ROSYJSKIEJ GRANICY. 
PRACE TRWAJĄ OBECNIE W OKOLICACH DUBENINEK, 
GOŁDAPI, BAŃ MAZURSKICH, BEZLED I GÓROWA 
IŁAWECKIEGO.
ZAPORA POWSTAJE OD LISTOPADA I SKŁADA 
SIĘ Z TRZECH RZĘDÓW DRUTU OSTRZOWEGO 
ROZPINANYCH NA SŁUPACH WBIJANYCH W ZIEMIĘ. 
PRZED ZAPORĄ Z DRUTU ROZPINANA JEST SIATKA 
OCHRONNA DLA ZWIERZĄT. NIE JEST USTAWIANA NA 
RZEKACH I JEZIORACH.
W NIEDŁUGIM CZASIE BUDOWANA BĘDZIE 
TAKŻE ZAPORA ELEKTRONICZNA. BĘDZIE TAM 
ZAMONTOWANYCH 3 TYS. KAMER DZIENNYCH, 
NOCNYCH, NOKTOWIZYJNYCH, TERMOWIZYJNYCH 
ORAZ INSTALOWANE BĘDĄ DETEKTORY RUCHU

fo
t. 
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KAMILA 

KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

W
szystko zaczęło 
się w roku 2014, 
kiedy Martyna 
—  jeszcze jako 

studentka budowy okrę-
tów — chciała sobie trochę 
dorobić, wybór padł na sty-
lizację paznokci. 

— Wkręciłam się w  to! 
— przypomina sobie moja 
rozmówczyni. —  Zaczęło 
się od różnych szkoleń, bo 
od początku uważałam, że 
ważne jest profesjonalne 
przygotowanie. W między-
czasie okazało się, że wcale 
nie jest tak, że wystarczy je-
den kurs i można zarabiać, 
przeciwnie — cały czas trze-
ba ćwiczyć i szlifować swo-
je umiejętności.

— Moimi pierwszymi 
„ofiarami” byli najbliż-
si —  śmieje się Martyna. 
—  Zaczęło się od rodziny, 
później przychodziły kole-
żanki i dalej wszystko roze-
szło się pocztą pantofl ową, 
aż zaczęły do mnie przycho-
dzić obce osoby. A ja z roku 
na rok wkręcałam się coraz 
bardziej i coraz częściej my-
ślałam o tym, że to ze styli-
zacją paznokci chcę związać 
się zawodowo w przyszłości 
— opowiada elblążanka. 

Ale, by taką deklarację 
wypowiedzieć na głos, 
musiał nadarzyć się odpo-
wiedni moment. I  tak się 
stało, a swój pierwszy salon 
Martyna otworzyła w roku 
2017 — można powiedzieć 
— przypadkiem…

— Poszłam zarejestrować 
się do pośredniaka i kiedy 
pani w  okienku zapytała, 
co ja właściwie chcę ro-
bić, odpowiedziałam au-
tomatycznie, że paznokcie 
— wspomina z uśmiechem 
moja rozmówczyni.

— I  wtedy okazało się, 
że mam szansę na zdoby-
cie dotacji na rozpoczęcie 
własnej działalności — to 
był przedostatni dzień na 
złożenie wniosku i  przy-
znam szczerze, że nie 
wierzyłam, że uda mi się 
dostać te pieniądze, ale zo-
stałam pozytywnie zasko-
czona — tak powstał mój 
salon — mówi Martyna.

Z  biegiem lat Martyna 
Lesz nie rezygnowała z dal-
szej edukacji. Dziś sama 
jest instruktorką, a klient-
ki, które ją odwiedzają, 
mogą podziwiać ścianę 
pełną dyplomów i certyfi -
katów. 

Od niedawna wspomnia-
ną ścianę zdobią również 
medale, które utalento-
wana stylistka przywiozła 
z  Madrytu, gdzie w  paź-
dzierniku 2022 odbywały 
się Międzynarodowe Mi-
strzostwa Stylizacji Pa-
znokci Nailympion.

— To były pierwsze mi-
strzostwa, w jakich brałam 
udział, startowałam więc 
w kategorii przeznaczonej 
dla debiutantów. Na zawo-
dy, które były częścią tar-
gów urody, pojechaliśmy 
do Madrytu całą grupą re-
prezentującą jedną markę. 
Wyjazd poprzedzało czte-
rodniowe szkolenie, ale 
moje treningi rozpoczęły 

się znacznie wcześniej 
— opowiada Martyna. 

— Modelką była moja 
niezastąpiona mama, któ-
ra nie dość, że służyła mi 
swoimi paznokciami, to ze 
stoperem w ręku pilnowa-
ła, żebym wszystkie etapy 
manicure wykonywała 
zgodnie z planem. Niektóre 
z konkursowych kategorii 
miały bowiem określony 
czas na wykonanie danego 
zadania. Ćwiczenia wyglą-
dały więc tak, że siedziały-
śmy z zeszytem, w którym 
miałyśmy wszystko rozpi-
sane, a mama z zegarkiem 
pilnowała, kiedy koniec 
piłowania i czas na kolej-
ny krok —  wszystko wy-
mierzone co do sekundy 
—  wspomina moja roz-
mówczyni. 

— Rola mamy nie za-
kończyła się na ćwicze-
niach. Towarzyszyła mi też 
w Madrycie, gdzie podczas 
mistrzostw wykonywałam 
na jej paznokciach kilka 
różnych stylizacji — doda-
je Martyna.

Stylistka paznokci z  El-
bląga startowała w sześciu 
kategoriach stacjonarnych 
i dwóch zaocznych — w su-
mie przywiozła z Madrytu 
cztery medale. Dwa brą-
zowe — jeden za manicure 
hybrydowy, a drugi za sty-
lizację baby boomer (nowa 
odsłona klasycznego mani-
cure francuskiego, w której 
biały kolor stopniowo prze-
chodzi w cielisty lub jasno-
różowy — przyp. red.).

— Jeżeli chodzi o hybry-
dę, musiałam improwizo-
wać i  szukać modelki na 
miejscu — mamie zabrakło 
już paznokci, a wymagania 
konkursowe mówiły, że 
manicure może być wyko-
nany tylko na czystej płyt-
ce, która nie była wcześ-
niej poddawana żadnym 
zabiegom. Na szczęście na 
moje internetowe ogło-
szenie zareagowała pani 
Basia, która będąc w Ma-
drycie, zgodziła się zostać 
moją modelką — opowiada 
Martyna. 

— A  co do baby boo-
mer —  konkurencja była 
ogromna, a wszystkie sty-
lizacje wykonane niemal 
bezbłędnie, brązowy me-
dal bardzo więc cieszy, 
zwłaszcza że kryteria są 
bardzo surowe. Sędziowie 
podczas zawodów oceniali 
m.in. obszar skórek, gład-
kość powierzchni, a nawet 

—  używając stomatolo-
gicznego grubościomierza 
— grubość paznokcia — re-
lacjonuje moja rozmówczy-
ni.

Martyna przywiozła też 
dwa złote medale — pierw-
szy za tzw. sztylet, a drugi 
udało jej się zdobyć w wy-
magającej ogromnej krea-
tywności kategorii „fantasy 
tip box”.

— Sztylet to charaktery-
styczny kształt paznokcia 
— długi i spiczasty — abso-
lutnie nie do noszenia na 
co dzień, ale doskonały do 
zaprezentowania techniki, 
bo ważne są w nim proste 
linie, szpic i  zdobienie. 
Na wykonanie tej styliza-
cji miałam dwie godziny 
— nie liczyłam na wygra-
ną, nie był to typ styliza-

cji, którą wykonuję na co 
dzień, a jednak — udało się 
— cieszy się elblążanka.

Serca jurorów w katego-
rii „fantasy tip box” podbiła 
ośmiornica, którą Martyna 
wykonała z  materiałów, 
których na co dzień używa 
w swojej codziennej pracy.

— Tematyka tej katego-
rii jest dowolna, a że lubię 
robić zdobienia w akrylu, 
stwierdziłam, że przygotuję 
coś na próbę. Uprzedzam, 
że kilka osób już pytało 
mnie, dlaczego akurat oś-
miornica i  odpowiadam 
—  nie wiem, po prostu 
taki pomysł przyszedł mi 
do głowy — śmieje się Mar-
tyna. 

I dodaje: — Trzeba było 
go tylko czymś urozmaicić. 
Słyszałam, że projekty były 
już wyposażane w świateł-
ka LED, ale ja chciałam, by 
moja ośmiornica była ru-
choma!

Miniaturowy silnik pod-
łączony do jednej z macek 
został ukryty w kamieniu. 
Ruchoma ośmiornica oka-
zała się strzałem w  dzie-
siątkę, a  każdy, kto prze-
chodził obok konkursowej 
gabloty, nie mógł wyjść 
z  podziwu —  ośmiornica 
zdecydowanie robiła wra-
żenia. 

— Stworzenie jej zaję-
ło mi jakieś 50 godzin 
—  miałam z  tym sporo 
zabawy, siedziałam po no-
cach, tworząc i  słuchając 
e-booków. Myślę, że to nie 
był ostatni raz, kiedy biorę 
udział w tego typu katego-
rii. Może nie jest bardzo 
związana z  paznokciami, 
ale na pewno prezentu-
je umiejętności stylisty 
— przyznaje Martyna.

Co ciekawe, w  pozosta-
łych kategoriach elblążan-
ce również poszło całkiem 
nieźle, co tylko sprawiło, że 
jej apetyt na kolejne sukce-
sy jest jeszcze większy. 

Dziś Martyna ma pew-
ność, że jej wybór był do-
bry i  chociaż nie ma już 
czasu przyjmować nowych 
klientek — spełnia się za-
wodowo w  stu procen-
tach, nie tylko wykonując 
stylizacje, ale też ucząc 
nowe stylistki.

— Lubię moją pracę. Nie-
które moje klientki zosta-
ły moimi przyjaciółkami. 
Poniedziałki mnie więc 
nie przerażają, tak samo 
poranne wstawanie. Nie 
budzę się nieszczęśliwa, 
ale zaglądam w kalendarz, 
sprawdzam, kto przychodzi 
do mnie danego dnia i już 
wiem, że to będzie kolejny 
dobry dzień — podsumo-
wuje Martyna.

ELBLĄG

PRZYWIOZŁA Z MADRYTU CZTERY MEDALE
Podobno, gdy wybierzesz pracę, którą kochasz, nie przepracujesz w swoim życiu ani jednego dnia. Takie szczęście ma 
Martyna Lesz — manicurzystka z Elbląga, która skończyła studia z innej bajki, ale postawiła na pasję. Dziś, zamiast budować 
okręty, wykonuje na paznokciach stylizacje godne złotego medalu — i to nie jednego...

fo
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Martyna z mamą, która okazała jej ogromne wsparcie 
zarówno w trakcie przygotowań, jak i podczas samych 
mistrzostw

Serca jurorów w kategorii „fantasy tip box” podbiła rucho-
ma ośmiornica, którą Martyna wykonała z materiałów, 
których na co dzień używa w swojej codziennej pracy

Tak wyglądała stylizacja 
warta złotego medalu 
w kategorii „sztylet”
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WSFiZ to teraz WANS – Wschodnioeuro-

pejska Akademia Nauk Stosowanych. 

Dzięki tej zmianie przed Akademią 

otwierają się nowe możliwości 

rozwoju. To również nawiązanie 

do 30-letniej historii założyciela 

uczelni – Wschodnioeuropejskiego

Instytutu Gospodarki.
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ICZY STAROSTA MOŻE NAM ZABRAĆ PRAWO JAZDY?
Choć Trybunał Konstytucyjny orzekł, że zapis o zatrzymywaniu kierowcom prawa jazdy za przekroczenie prędkości o ponad 50 km/h 
na terenie zabudowanym stoi w sprzeczności z konstytucją, to na drogach nic się zmieniło. Kierowcy dalej tracą prawa jazdy.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

Z
robiło się spore 
zamieszanie na 
drogach, a  to za 
sprawą orzeczenia 

Trybunału Konstytucyjne-
go. Chodzi o przekroczenie 
prędkości na obszarze za-
budowanym o  więcej niż 
50 kilometrów na godzinę. 
Pod koniec ubiegłego roku 
TK orzekł za niekonstytu-
cyjny przepis wprowadzo-
ny nowelizacją Kodeksu 
karnego z  marca 2015 r., 
który zobowiązuje starostę 
– po otrzymaniu informacji 
od policji – do zatrzymania 
kierowcy prawa jazdy na 
trzy miesiące (w przypad-
ku recydywy na pół roku)

Tzw. „pięćdziesiątka plus” 
jest srogim batem na kie-
rowców, bo ci przyłapani 
na zbyt szybkiej jeździe na 
obszarze zabudowanym 
nie dość, że płacą obecnie 
drakońskie mandaty, do-
stają punkty karne, to na 

dodatek obligatoryjnie tra-
cą prawo jazdy, nie mogąc 
przedstawić swoich racji. 

Dlatego przepis od po-
czątku budził kontrower-
sje, więc nic dziwnego, że 
w końcu I prezes Sądu Naj-
wyższego Małgorzata Ma-
nowska w kwietniu 2021 r. 
złożyła w tej sprawie wnio-
sek do TK.  A ten stanął po 
stronie kierowców. Wyrok 
już obowiązuje, został 
opublikowany 19 grudnia 
w  Dzienniku Ustaw, ale 
kierowcy dalej tracą pra-
wo jazdy. 

Dlaczego? Otóż policja 
twierdzi, że podstawą do 
zatrzymania prawa jazdy 
jest art. 135 ustawy Prawo 
o ruchu drogowym, który 
nie był przedmiotem roz-
ważań Trybunału w  kon-
tekście zgodności z  Kon-
stytucją RP.

— Tym samym w świet-
le tezy wyroku TK należy 
uznać, że dotychczasowe 
postępowanie policjantów 
nie budzi wątpliwości, a co 
za tym idzie w przypadku 
ujawnienia czynu polega-

jącego na przekroczeniu 
prędkości o więcej niż 50 
km/h na obszarze zabu-
dowanym lub przewożeniu 
osób w liczbie przekracza-
jącej liczbę miejsc określo-
ną w dowodzie rejestracyj-
nym policjant w  dalszym 
ciągu jest zobligowany do 
zatrzymania prawa jazdy 
i  poinformowania o  tym 
fakcie starosty — czytamy 
w  stanowisku Komendy 
Głównej Policji.

 —  Dlatego nic się nie 
zmieniło, dalej zgodnie 

z  przepisami policjant 
zobligowany jest do zatrzy-
mania prawa jazdy i poin-
formowania o  tym staro-
sty, do którego trafi a cała  
dokumentacja w  sprawie 
— mówi asp. Tomasz Mar-
kowski, rzecznik prasowy 
komendanta wojewódz-
kiego policji  w Olsztynie. 
—  I  to starosta w  drodze 
administracyjnej zatrzy-
muje uprawnienia do kie-
rowania na trzy miesiące. 

I starostowie dalej wydają 
decyzję o ich zatrzymaniu, 

chyba że kierowca odwoła 
się od decyzji policji do 
sądu, to wtedy sąd decy-
duje. W innym przypadku 
sprawy mają się po stare-
mu. Ale jest przecież wy-
rok TK!

 — Na podstawie wyroku 
TK nie możemy negować 
decyzji policji o  kierowcy 
prawa jazdy —  tłumaczy 
starosta olsztyński Andrzej 
Abako. 

Wydaje się, że tylko 
zmiana przepisów na jas-
ne i klarowne może uciąć 
te prawne przepychanki. 
Do tego czasu lepiej uwa-
żać. Dwa lata temu policja 
w kraju ujawniła 55,5 tys. 
wykroczeń polegających na 
przekroczeniu prędkości 
o więcej niż 50 km/h w ob-
szarze zabudowanym, a rok 
temu już tylko niecałe 29 
tys. Także na Warmii i Ma-
zurach było dużo mniej ta-
kich wykroczeń, bo w 2021 
roku było ich 1338, a w ze-
szłym roku już tylko 873. 
Jednak tak drastyczny spa-
dek to wynik drakońskich 
mandatów, które obowią-

zują od ubiegłego roku. 1 
stycznia 2022 roku weszła 
w życie nowelizacja Prawa 
o ruchu drogowym. Nowela 
m.in. podwyższyła maksy-
malną wysokość grzywny, 
którą może nałożyć sąd 
z 5 do 30 tys. zł oraz pod-
wyższyła kwoty mandatów 
nakładanych przez policję 
do 5 tys. zł.

Dziś zgodnie z taryfi kato-
rem przekroczenie dopusz-
czalnej prędkości od kilku 
do 30 km na godzinę ozna-
cza mandat w wysokości od 
50 zł do 400 zł. Powyżej 
31 km/h jest to już 800 zł, 
a powyżej 51 km na godzi-
nę — 1500 zł. W przypadku 
jazdy powyżej 71 km/h po-
nad limit mandat wynosi 
już 2500 zł.

A w przypadku recydywy, 
czyli popełnienia ponownie 
tego samego wykrocze-
nia w ciągu dwóch lat od 
ostatniego prawomocne-
go ukarania, wzrasta o 100 
procent. Nic więc dziw-
nego, że kierowcy zdjęli 
nogę z gazu, ale to akurat 
chyba dobrze.

Tel. 500 444 995
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p   drewniane schody, drzwi,

kuchnie, zabudowy, 

meble na wymiar

p  prace w litym drewnie 
oraz 

p wizualizacje 3D projektów
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R WILCZY BILET DO SUKCESU MIKOŁAJA
Mikołaj Grzywacz, 26-latek z Lubawy ma już na swoim koncie Złotą Płytę. Wiedział od zawsze, że muzyka to jego przyszłość. 
Jak mówi, szkoły muzyczne dały mu wiedzę bazową. Od dziecka gra na fortepianie, a jednak uwielbia gitarę!

EDYTA 

KOCYŁA-PAWŁOWSKA

e.kocyla@

gazetaolsztynska.pl

W
ilczy bilet” to 
pierwsza samo-
dzielna piosenka 
w karierze Miko-

łaja Grzywacza i dopiero się 
okaże, z  jakim przyjęciem 
się spotka. Natomiast dzię-
ki swoim działaniom pro-
ducenckim Mikołaj ma już 
Złotą Płytę za współpracę 
przy kawałku Young Igi feat 
Peja „Lego” z  2018 roku. 
Mikołaj Grzywacz miał 
wówczas zaledwie 21 lat! 
Jest wokalistą, producen-
tem i gitarzystą, a w zasa-
dzie multiinstrumentalistą. 
Mieszka w Lubawie, muzy-
kę tworzy w swoim przydo-
mowym studio. A pierwszą 
gażę za wykonywanie mu-
zyki otrzymał, mając lat 12. 
To było granie na weselu 
z  tatą Stanisławem, który 
także jest utalentowanym 
muzykiem. — Wesela wiele 
uczą, trzeba znać sto-dwie-
ście piosenek. Mam wraże-

nie, że te wszystkie akordy 
znam na pamięć — śmieje 
się. Jego mama Renata gra 
hobbystycznie gra na forte-
pianie. Młodsza siostra Re-
nata ma bardzo dobry słuch 
muzyczny, ale „w muzykę” 
nie poszła. 

Mikołaj wiedział od za-
wsze, że muzyka to jego 
przyszłość. Wyedukował 
się, także muzycznie, i  jak 
mówi, szkoły muzyczne 
dały mu mnóstwo wiedzy 
bazowej. Od siódmego 
roku życia gra na fortepia-
nie, jednak uwielbia gitarę! 
Umie grać m.in. na gitarze 
elektrycznej, akustycznej, 
basowej, ale także na per-
kusji czy klawiszach. 

Dzięki ojcu trafi ł do lice-
um w Poznaniu. Chciał się 
tam przygotować do Aka-
demii Muzycznej. Okaza-
ło się, że to jedyna szkoła 
z profi lem muzyki rozryw-
kowej i  jazzu. W  Pozna-
niu nauczył się wiele pod 
względem instrumental-
nym. Jazz omijał szerokim 
łukiem. — Im dłużej byłem 
w  tej szkole, tym bardziej 

rozumiałem, że jazzma-
nem nie chcę być. Są lepsi 
ode mnie, „ześwirowani” 
na punkcie samego instru-
mentu — mówi.

 Inspiruje go muzyka Sta-
nów Zjednoczonych, dlate-
go swoją muzyczną tożsa-
mość kształtował, ucząc się 
także z fi lmów w internecie. 
— Czy mówią mi, że zrobię 
karierę? Tak! — śmieje się 

Mikołaj. — Nawet taką pio-
senkę w przyszłości szyku-
ję: „Wszystko mi się uda”. 
Chciałbym podkreślić, że 
większość piosenek, któ-
re zamierzam wypuścić 
w  ciągu następnych kilku 
miesięcy, a także ten pierw-
szy singiel, to nie są nowe 
rzeczy. Powstawały na prze-
strzeni kilku ostatnich lat. 
To są rzeczy, które działy się 

na przykład trzy lata temu. 
A dopiero teraz je wydaję, 
bo czuję się na tyle pewnie, 
by wyjść na scenę — mówi 
Mikołaj. 

Jak przyszedł na świat 
„Wilczy bilet”? Najpierw 
w jego głowie była historia 
o pewnej dziewczynie, a do-
piero po latach powstała 
muzyka. 

Na dyktafonie ma z  ty-
siąc pomysłów muzycz-
nych. Ciągle coś nagrywa. 
— Zwykła melodyjka może 
być zaczątkiem fajnej pio-
senki — mówi. Marzy m.in. 
o zrobieniu utworu z udzia-
łem chóru — pomysł na to 
też ma na dyktafonie! Ot-
warty jest na pracę z taki-
mi gatunkami, z  którymi 

wcześniej nie miał do czy-
nienia. Oprócz produkcji 
muzycznej zdarzyło mu się 
udzielić głosu w  utworze 
„Z perspektywy taty” Ma-
łacha. To było prawie trzy 
lata temu. 

Inne marzenia? — Marzę 
o koncertach, marzę, żeby 
zobaczyć fanów, jeśli oczy-
wiście jacyś będą. Marzę 
o tym, żeby na koncercie lu-
dzie śpiewali moje piosenki 
—  mówi. —  Najciekawsze 
w robieniu muzyki jest to, 
że zostawiam pole do in-
terpretacji także odbiorcy. 
Mogę mieć jakiś zamiar, 
a słuchacz może tak zrozu-
mieć, jakbym nawet o tym 
nie pomyślał. To jest fajne, 
inspirujące dla obu stron 
—  mówił dwa lata temu 
i  dziś się od tych stwier-
dzeń nie odżegnuje. Dlate-
go koncerty na pewno tak! 
Ale dopiero gdy będzie miał 
na tyle szeroki repertuar, 
by podczas jednego wystę-
pu nie znudzić słuchacza. 
I zarzeka się, że nie będzie 
grał coverów. Tych już się 
nagrał… na weselach.

 REKLAMA 
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Mikołaj Grzywacz obecnie 

Dwa lata temu w swoim przydomowym studio
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STRONA SAMORZĄDOWA

W NIDZICY POWSTANIE JEDNOSTKA?
Jaki będzie rok 2023 dla województwa warmińsko-mazurskiego? Czy w powiecie nidzickim powstanie jednostka wojskowa? 
O tym rozmawiamy z Patrykiem Kozłowskim - radnym województwa warmińsko-mazurskiego.

ZUZANNA 

LESZCZYNSKA

z.leszczynska@

gazetaolsztynska.pl

— Z końcem 2022 roku sej-

mik województwa warmiń-

sko-mazurskiego uchwalił 

nowy budżet. Na jakie 

inwestycje w 2023 roku 

mogą liczyć mieszkańcy 

naszego województwa?

— Tak, 29 grudnia ubie-
głego roku został uchwa-
lony budżet województwa 
z dochodami na poziomie 1 
mld 156 mln zł i wydatka-
mi 1 mld 129 mln zł, z cze-
go na drogi i infrastruktu-
rę mostową przeznaczono 
310 mln zł. Większość 
inwestycji będzie możliwa 
do zrealizowania dzięki 
zewnętrznym środkom 
m.in. z  programów rzą-
dowych i unijnych. Widać 
więc, że przyszły rok będzie 
stał głównie pod znakiem 
dalszych inwestycji dro-
gowych. Będą przebudo-
wane i  modernizowane 
m.in. drogi wojewódzkie: 
512 na odcinku Pieniężno 
–  Bartoszyce, 527 Łukta 
– Olsztyn i Morąg – Łukta, 
593 w  Dobrym Mieście, 
czy też droga 513 na od-
cinku Lidzbark Warmiński 
– Wozławki. Kontynuowa-
ne będą ostateczne prace 
przy drodze 604 Nidzica 
– Wielbark na kwotę 6 mln 
zł. Prawie 4 mln zł zostanie 
przeznaczone na Mazurską 
Pętlę Rowerową i budowę 
ścieżek rowerowych, a  6 
mln zł na budowę nowego 
obiektu, Centrum Ura-

zowego Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego 
w Olsztynie.    

— Od lat monitoruje pan 

temat budowy obwodnic 

Nidzicy. Czy mieszkańcy 

doczekają się budowy? 

— Liczę na to, tak jak 
wszyscy mieszkańcy Nidzi-
cy, chociaż działania mar-
szałka są niejednoznaczne 
w tej kwestii. Pomimo tego, 
że zarząd województwa 
warmińsko - mazurskiego 
otrzymał rządowe dofi nan-
sowanie na te inwestycje, 
w wysokości połowy plano-
wanych kosztów, to jednak 
nie chce z tego skorzystać 
planując realizację zadania 
z większym dofi nansowa-
niem ze środków unijnych. 
Podczas grudniowej sesji 
sejmiku pytałem o  nasze 
obwodnice, otrzymałem 
odpowiedź, że w  czerwcu 
2023 roku zakończy się 
proces projektowania i uzy-
skania pozwoleń, wtedy 
będą mogły ruszyć prace. 
Czy tak się stanie - zoba-
czymy. 

— Po wyborach w 2018 

roku obiecał pan zabiegać 

przede wszystkim o remont 

drogi Nidzica-Wielbark. 

Udało się spełnić tę obiet-

nicę? 

— Myślę, że tak, cho-
ciaż prace przy realizacji 
ostatniego odcinka trwały 
bardzo długo, pierwotnie 
miały zakończyć się w 2021 
roku, lecz przeciągnęły się 
do końca 2022 roku. Skut-
kowało to licznymi proble-
mami i niedogodnościami 
dla mieszkańców miej-

scowości położonych przy 
drodze wojewódzkiej 604 
Nidzica –  Wielbark. Na 
szczęście dziś już wszyscy 
możemy spokojnie jeździć 
w  kierunku Wielbarka 
nową, piękną i bezpieczną 
drogą. Poprawiła się rów-
nież estetyka miejscowości 
położonych wzdłuż tej dro-
gi. Należy jednak pamię-
tać, że jeszcze w obecnym 
roku na tym odcinku będą 
kontynuowane niewielkie 
roboty drogowe. 

— Jak pan ocenia — ostat-

nie lata są dobre dla 

rozwoju województwa 

warmińsko-mazurskiego?

— Zawsze mogłyby być 
lepsze, chociaż inwestuje-
my jako samorząd woje-
wództwa duże środki włas-
ne, rządowe czy też unijne 
w rozbudowę i moderniza-
cję dróg, ochronę zdrowia, 
kulturę czy transport, to 
jednak cały czas pogłębia-
ją się dysproporcje pomię-
dzy naszym województwem 

a  inni województwami. 
Niemal we wszystkich ran-
kingach województwo war-
mińsko - mazurskie okupu-
je jedno z ostatnich miejsc. 
Wydaje się, że nietrafi one 
są tu strategie rozwoju wo-
jewództwa przygotowywa-
ne i uchwalane w ostatnich 
kilkunastu latach przez ko-
alicję PO i PSL, która w sej-
miku sprawuje władzę nie-
przerwanie od 2006 roku. 

Oczywiście z naszego ni-
dzickiego punktu widzenia 
najbardziej cieszy remont 
drogi ekspresowej S7, dróg 
wojewódzkich przebiega-
jących przez nasz powiat, 
dróg powiatowych i gmin-
nych, budowa dworca ko-
lejowego, rozbudowa ni-
dzickiego szpitala czy też 
remonty związane z infra-
strukturą sportową. Więk-
szość tych inwestycji była 
możliwa głównie dzięki 
środkom Rządowego Pro-
gramu Inwestycji Strate-
gicznych. Jeśli spojrzymy 
szerzej i  dalej, kluczową 
inwestycją dla naszego 
województwa był przekop 
Mierzei Wiślanej, łączący 
drogą morską Zalew Wi-
ślany z  Zatoką Gdańską. 
W  przyszłości pozwoli to 
na szybki rozwój Elbląga, 
przez co skorzysta całe na-
sze województwo.     

— Mówi się coraz głośniej 

o tym, że w powiecie nidzi-

ckim pojawi się ponownie 

wojsko, czy to prawda?

— Wojsko już jest w na-
szym powiecie, w  gminie 
Janowo. W  2021 roku 
zapadła decyzja o  re-

aktywowaniu poligonu 
w  Muszakach, przez cały 
ubiegły rok trwały inten-
sywne prace w  celu jego 
przywrócenia. Z  tego co 
już wiemy poligon zosta-
nie odtworzony na prawie 
6 tys. hektarów, obecnie 
wojsko poszukuje miejsca 
na umieszczenie dowódz-
twa poligonu. Wszystko 
na to wskazuje, że będzie 
to jedna z  miejscowości: 
Muszaki, Zawady lub Jaga-
rzewo. Mowa jest również 
o rozmieszczeniu na tere-
nie gminy Nidzica jednego 
z pododdziałów nowo two-
rzonych w  Polsce jedno-
stek wojskowych. Jeśli po-
twierdzą się te informacje 
a wszystko na to wskazuje, 
będzie to historyczne wy-
darzenie dla miasta i  jego 
mieszkańców. Za wojskiem 
przyjdą inwestycje, praca 
oraz inne korzyści z  tym 
związane. 

W NASZYM 
SAMORZĄDOWYM 
CYKLU OSTATNIO 
ROZMAWIALIŚMY:
Ewa Jackowska (rada miejska 

w Iławie): Mówię wprost, jak 

jest, Andrzej Szymborski (bur-

mistrz Pisza): W przyszłość 

możemy patrzeć z optymi-

zmem, Stanisław Siwkowski 

(burmistrz Miłomłyna): Dobry 

budżet na trudne czasy, An-

drzej Adamiak (rada miejska 

w Reszlu): Nasze miasteczko 

ma szczęście; Alicja Stefa-

nowska (przewodnicząca rady 

miejskiej w Olecku): Radna 

lubi ekstremalne sytuacje;

KONDOLENCJE 

— Kluczową inwestycją dla naszego województwa był 
przekop Mierzei Wiślanej — mówi Patryk Kozłowski

fo
t.

 a
rc

h
iw

u
m

 p
ry

w
a

tn
e

-P21023opb1-a -P21323opb1-a

Albert Einstein

Pani 

21823opb1-a-M

-P22023opb1-a

eprasa.pl f482f10363



11GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

CZWARTEK  26.01.2023

Ż
eby od razu uderzyć 
z  grubej berty, po-
myślmy o Paryżu bez 
wieży Eiffl a, Nowym 

Yorku pozbawionej Statuy 
Wolności albo Berlinie bez 
Bramy Brandenburskiej. 
Ktoś powie: gdzie Rzym, 
a  gdzie Krym? Zejdźmy 
zatem na ziemię, a  kon-
kretniej nad Wisłę.

— Okazuje się, że niemal 
w  każdej rodzinie w  pa-
miątkowych albumach 
są zdjęcia z zakopiańskim 
Białym Misiem. Foto-
grafowały się z nim nasze 
prababki, babki, rodzice 
i postanowiłyśmy, że mu-
simy zbadać ten fenomen. 
(…) To bardzo wdzięczny 
temat, bo turyści, którzy 
przyjeżdżali pod Tatry, 
obowiązkowo musieli mieć 
zdjęcie właśnie z  Białym 
Misiem —  mówi Barba-
ra Caillot, współautorka 
książki „Foto z  Misiem” 
(2022), traktującej o  jed-
nym z  symboli Zakopa-
nego. Przez lata istotnie 
trudno było sobie wyob-
razić pobyt w stolicy Tatr 
bez fotografi i z  przecha-
dzającym się pod Guba-
łówką i  na Krupówkach 
niedźwiedziem. Z  czasem 
miś padł jednak ofiarą 
własnej sławy. Mnożące się 
„podróbki”, niejednokrot-
nie w stanie wskazującym, 
sprawiły, że nie przetrwał 
on próby czasu i niechybnie 
stracił swój urok.

Ale górale nie mają na 
co narzekać, bo ciupaga 
i oscypek zakorzeniły się na 
tyle mocno, że z gór zawę-
drowały nawet nad morze.  

Wyrazista marka w  do-
bie konkurencyjności wy-
daje się być na wagę złota. 

Z  czego zatem słynie Ol-
sztyn? Co jest jego zna-
kiem rozpoznawczym i co 
moglibyśmy „sprzedać” 
na zewnątrz, by rozpro-
pagować stolicę Warmii 
i wzmóc nią zainteresowa-
nie? Te pytania powracają 
niczym bumerang i powra-
cać niewątpliwie będą, bo 
stawka jest naprawdę wy-
soka. Warto też podkre-
ślić, że otaczające Olsztyn 
miejscowości doczekały się 
swoich symboli. Ostróda 
ma disco-polo, Mrągowo 
—  Piknik Country, a  Ełk 
— balony.

OLSZTYŃSKIE ATUTY 
Niegdyś eksportowym 

znakiem Olsztyna była 
fabryka opon samocho-
dowych OZOS Stomil 

z charakterystycznym logo 
kormorana, notabene tak-
że ważnego olsztyńskiego 
symbolu. W  sporcie me-
lodię przeszłości stanowią 
Memoriał Huberta Wagne-
ra, siatkarski Grand Slam 
i etap kolarskiego wyścigu 
Tour de Pologne. Były też 
Noce Bluesowe…

Co prawda nadal mamy 
swoistego asa atutowego 
w  postaci Mikołaja Ko-
pernika, ale Toruń na tym 
polu nie zamierza nam 
przekazywać palmy pierw-
szeństwa. Myśląc Toruń, 
mówimy pierniki, któ-
re naturalnie kojarzą się 
z umieszczonym na legen-
darnych łakociach wizerun-
kiem wybitnego astronoma.

Istotnym znakiem roz-
poznawczym stolicy War-

mii pozostają największe 
w kraju juwenalia, czyli od-
bywająca się w maju Kor-
towiada, oraz muzyczne 
przedsięwzięcie o  nazwie 
Green Festiwal. Niestety 
Olsztyn bardziej znany 
jest z socrealistycznego Po-
mnika Wdzięczności Armii 
Radzieckiej, który zarówno 
w  wymiarze estetycznym, 
jak i  prawdy historycznej 
jest uciążliwym balastem 
po minionym reżimie. 

Na pierwszoplanowe 
przedsięwzięcie zdaje się 
wyrastać Campus Pol-
ska Przyszłości, który od 
dwóch lat budzi niemałe 
emocje głównie wśród po-
lityków i  komentatorów 
życia społeczno-politycz-
nego. Poza tym, jak by nie 
patrzeć, jest znakomitą 

formą promocji olsztyń-
skiej uczelni, która także 
zdaje się nie wykorzysty-
wać swego potencjału. 
Campus to jednak impreza 
wyraźnie nasycona polity-
ką, co w dłuższej perspek-
tywie może okazać się jego 
największym problemem. 
Nie może więc być miejską 
marką. 

Pewne nadzieje można 
wiązać z ciągle rozwijającą 
się infrastrukturą. Wszak 
znajdująca się w  grun-
townej przebudowie hala 
Urania już niedługo ma 
świecić dawnym, a  właś-
ciwie nowym blaskiem. Są 
jeszcze tramwaje, których 
historia w Olsztynie sięga 
1907 roku.

Warto wymienić flago-
wy olsztyński obiekt, czyli 
Centrum Rekreacyjno-
-Sportowe „Ukiel”, z które-
go co roku korzysta blisko 
milion osób. Zmodernizo-
wana w 2014 roku dawna 
plaża miejska to nader 
urokliwe miejsce, które 
znalazło się m.in. wśród 
fi nalistów World Architec-
ture Festival w Singapurze. 

W ubiegłym roku Olsztyn 
stał się stolicą europejskie-
go triathlonu, a nad jezio-
rem Ukiel pojawiło się 
ponad 1000 miłośników 
pływania, jazdy na rowerze 
i biegania, którzy przystą-
pili do walki o tytuł najlep-
szego triathlonisty starego 
kontynentu. Skądinąd Ol-
sztyn jest pierwszym w hi-
storii polskim miastem, 
któremu Międzynarodowa 
Unia Triathlonu przyzna-
ła organizację Mistrzostw 
Europy. 

Oczywiście brak symbo-
lu, przynajmniej w  teorii, 

nie musi być czynnikiem 
przesądzającym o  słabo-
ści danego miasta. Można 
bowiem przyjąć, że z  po-
wodzeniem obejdziemy 
się bez wyrazistego sym-
bolu. Tak czy inaczej, pa-
rafrazując klasyka: warto 
o tym rozmawiać.

GDZIE BĘDZIE NOWE 
CENTRUM OLSZTYNA?

O szansach rozwojowych 
Olsztyna i otaczających go 
samorządów będą rozma-
wiać goście kolejnej konfe-
rencji z cyklu „Metropolia 
Olsztyn”. Tym razem Aka-
demicki Klub Obywatel-
ski i  Fundacja im. Piotra 
Poleskiego zapraszają na 
debatę pt. „Gdzie będzie 
nowe centrum Olsztyna?”. 
Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się m.in. Łukasz 
Złakowski – prezes Grupy 
Inplus (przedstawi kon-
cepcję ulokowania nowe-
go centrum Olsztyna), 
prof. dr hab. inż. Ryszard 
Cymerman – ekspert wy-
ceny nieruchomości i  go-
spodarki przestrzennej, 
dr inż. Dariusz Łaguna 
– urbanista, Jerzy Piekar-
ski –  urbanista, główny 
autor studium uwarunko-
wań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego 
Olsztyna oraz Stanisław 
Sosak –  architekt, czło-
nek zarządu, sekretarz 
Warmińsko-Mazurskiego 
Klubu Biznesu. Konfe-
rencję, która w  czwartek 
(26 stycznia) rozpocznie 
się o godz. 17.30 w Domu 
Pielgrzyma (ul. Seweryna 
Pieniężnego 2A), zwieńczy 
debata z udziałem publicz-
ności.
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK 

OPINIE

CIUPAGA JEST POTRZEBNA OLSZTYNOWI?
Warszawa ma syrenkę, Kraków – smoka wawelskiego, Łódź – Misia Uszatka, Wrocław – krasnale, Bielsko-Biała – Bolka i Lolka. 
A Olsztyn? Olsztyn ma i nie ma Kopernika. A chyba jedyna rozpoznawalna w Polsce marka, jaka się z Olsztynem kojarzy, to Kortowiada.

Mikołaj Kopernik na Warmii spędził 40 lat swojego życia

KOPERNIKANA ZAMIAST URANII

Kto był najsławniejszym na świecie Warmiakiem, o którym uczą dzieci na całym świecie? 
Oczywiście Kopernik, który, choć na Warmii spędził większość swojego życia, to jak pierniki, 
kojarzy się przede wszystkim z Toruniem. A powinien z Olsztynem, Fromborkiem i Warmią. 
Nie wiem, czy można jeszcze zrobić z niego „warmińsko-olsztyński brand”, ale wiem, że 
warto i trzeba próbować. 
Swego czasu w Olsztynie przebywał Günter Verheugen – w latach 1999-2010 członek Komisji 
Europejskiej i komisarz do spraw rozszerzenia UE, który brał aktywny udział w negocjacjach 
zakończonych w 2004 roku akcesją do Unii Europejskiej dziesięciu nowych państw człon-
kowskich, w tym Polski. Kiedy się dowiedział, że na olsztyńskim zamku znajduje się tablica 
astronomiczna wykonana przez Kopernika, zmienił program wizyty, aby ją zobaczyć. 
Dlatego kibicuję Szlakowi Świętej Warmii wymyślonemu w olsztyńskim starostwie powia-
towym, przy którego opisach mocno podkreśla się związki astronoma z Warmią. Dlatego też 
uważam, że Olsztyn, zamiast „Uranii”, powinien mieć Kopernikanę. 
Teraz mamy idealny na to moment, bo rok 2023 jest Rokiem Kopernika, a jednocześnie już za 
kilka miesięcy nowa hala zostanie oddana do użytku. 
Uhonorujmy zatem Kopernika halą jego imienia. Nie dlatego, że nasz astronom go potrzebu-
je, ale dlatego, że to my potrzebujemy go jako brandu. IGOR HRYWNAfo
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OSOBOWOŚĆ ROKU

L I D E R Z Y  P L E B I S C Y T U  W  N A S Z Y M  W O J E W Ó D Z T W I E  

Co daje Jej motywacj  do pracy? 
 - Nap dza mnie my l, e to, co 
robi , ma wp yw na zdrowie 
i ycie mieszka ców powiatu, 
bliskich, znajomych, w tym rów-
nie  rodziny. Wierz , e ta ci ka 
praca przyniesie efekty i pozwoli 
spó ce jeszcze wiele lat czerpa  
z owoców naszej pracy - wyja-
nia Bo ena Szel gowska. 

Nominacja do naszego plebi-
scytu Osobowo  Roku 2022 
otrzyma a za: pozyskanie ponad 
3,95 mln z  z RPO Województwa 

Warmi sko-Mazurskiego 
na rozbudow  oddzia ów neo-
natologii oraz ginekologiczno-
po o niczego, czego skutkiem 
b dzie podniesienie jako ci 
i skuteczno ci us ug zdrowot-
nych wiadczonych w szpitalu. 

Kapitu a doceni a Jej dzia-
ania skupiaj ce si  na podnie-

sieniu jako ci i skuteczno ci 
wiadczonych us ug zdrowot-

nych. Na poprawie standardu 
opieki medycznej i zapewnie-
niu kompleksowej opieki 
matki i dziecka.  

Podniesienie jako ci wiad-
czonych us ug dzi ki zaku-
powi najnowszej generacji 64-
rz dowego niskodawkowego 
tomografu komputerowego 
oraz najnowszej klasy cyfro-
wego aparatu RTG kosnto-p u-

cnego wraz z wyposa eniem 
centralnej sterylizatorni 
na czn  warto  4 mln z . Po-
nadto zakup wyposa onego 
ambulansu jako wsparcie ra-
townictwa medycznego. 
W trakcie jest realizacja kom-
pleksowej elektronizacji spó ki 
wraz z wdro eniem e-us ug dla 
pacjentów. 

- Ogromne zaskoczenie 
i wzruszenie. Nie ukrywam, e 
sam fakt nominacji jest nie-
zmiernie mi y - tak o niej mówi 
nasza liderka kategorii Biznes. 
- Wszyscy mi gratuluj  i wspie-
raj . Spotyka mnie wiele mi-
ych gestów i ciep ych s ów. 

Czas wolny od pracy Bo-
ena Szel gowska sp dza bar-

dzo aktywnie. - Uwielbiam p y-
wa  i biega  - mówi. 

Wszyscy gratuluj  i wspieraj . Spotyka J  wiele 
mi ych gestów i ciep ych s ów zwi zanych z akcj

Nominacja to uhonorowanie wysi ku budowania 
wiadomo ci i szacunku do w asnej kultury

- Ogromne zaskoczenie 
i wzruszenie. Nie ukrywam, 

e sam fakt nominacji jest 
niezmiernie mi y - tak mówi 
Bo ena Szel gowska,  
prezes zarz du Pro-Medica 
w E ku.

Jego dzia alno  skupia si  
przede wszystkim na eduka-
cji artystycznej - taniec, teatr, 
muzyka i piew. - Na stwarza-
niu warunków, aby ca e po-
kolenia m odzie y i doro-
s ych mog y realizowa  oraz 
rozwija  swoje pasje i marze-
nia. To tak e budowanie 

wiadomo ci i szacunku 
do w asnej kultury, a tak e 
kultur innych narodów - wy-
ja nia nominowany do tytu u 
w kategorii Kultura.  

W Jego yciorysie mo na 
znale  Mazurski Zespó  Pie-

ni i Ta ca E K, i E cki Teatr 
Ta ca, i Teatr 30 Minut. Pro-
jekty, z których mo e by  
dumny, to równie  dziesi tki 
koncertów w regionie i na fe-
stiwalach mi dzynarodo-
wych. Sze dziesi t spektakli 
i widowisk teatralnych.  

We my pod uwag  tylko 
2022 rok: sze  festiwali za-
granicznych (Bu garia, Portu-
galia, Bo nia i Hercegowina, 
Czechy oraz dwa na Litwie), 
49 koncertów i prestacji Ma-
zurskiego Zespo u Pie ni 
i Ta ca E K (z tego 25 w regio-
nie i województwie warmi
sko-mazurskim, a pozosta e 
poza granicami kraju). Jak  
przy tak intensywnym yciu 

zawodowym utrzyma  nie-
zmiennie wysoki poziom? 
Sk d bra  si y do pracy? 
Z oczekiwa  wychowanków, 
a tak e ich zaufania, jak si  
okazuje. 

Piotr Witaszczyk by  za-
skoczony, gdy okaza o si , e 
dosta  nominacj  do naszego 
plebiscytu. - Wcze niej moja 
praca by a zauwa ana tylko 
lokalnie lub poza krajem, 
na festiwalach mi dzynaro-
dowych - wyja nia.  

To nie jest jedyna nowo  
w Jego yciu. Po przesz o 30 
latach pracy zawodowej pan-
demia uniemo liwiaj ca pro-
wadzenie zaj  spowodo-
wa a, e zainteresowa  si  
w dkarstwem. To hobby daje 
Mu ostatnio chwile relaksu.

To On poprowadzi  Mazur-
ski Zespó  Pie ni i Ta ca 
E K do  zdobycia pierwszej 
nagrody na Mi dzynarodo-
wym Festiwalu Folkloru 
w Bu garii. Poznajcie bli ej 
Piotra Witaszczyka.

 BO ENA SZEL GOWSKA, 
prezes zarz du Pro-Medica 
w E ku, E k. Nominowana 
w kategorii Biznes 
za pozyskanie ponad 3,95 mln 
z  z RPO Województwa 
Warmi sko-Mazurskiego 
na rozbudow  oddzia ów 
neonatologii oraz 
ginekologiczno-po o niczego.

 JOANNA KAMIENIECKA, szef 
sztabu w Orzyszu, Dyretor CBK, 
Orzysz. Nominowana 
w kategorii Dzia alno  
spo eczna i charytatywna 
za dzia alno  charytatywn  
na rzecz WO P oraz 
organizacj  wydarze  
kulturalnych zrzeszaj cych 
mieszka ców Orzysza. 

 PIOTR WITASZCZYK, 
kierownik Mazurskiego Zesp u 
Pie ni i Ta ca E K, E k. 
Nominowany w kategorii Kultura 
za poprowadzenie Mazurskiego 
Zespo u Pie ni i Ta ca E K 
do zdobycia pierwszej nagrody 
na Mi dzynarodowym Festiwalu 
Folkloru w Bu garii.

 DR MAREK PIOTROWSKI, 
Uniwersytet Warmi sko-
Mazurski w Olsztynie. 
Nominowany w kategorii Nauka 
za rozpocz cie bada  
nad projektem „Nawigacja 
robota kompana jako narz dzie 
poprawy jako ci ycia osób 
z ograniczon  sprawno ci  
ruchow ”.

 WIES AW UBI SKI, prezes 
Zwi zku Przedsi biorców 
i Pracodawców Warmii i Mazur, 
przedsi biorca., Olsztyn. 
Nominowany w kategorii 
Polityka, samorz dno  
i spo eczno  lokalna 
za dzia alno  na rzecz 
integracji rodowiska 
przedsi biorców w regionie. 

Dlaczego to jest takie wa ne, 
by uhonorowa  tych, którzy 
w 2022 roku pracowali dla 
dobra malej ojczyzny, wyró
niali si  artystycznie, osi gali 
sukcesy w biznesie albo od-
dali serce innym? A dlatego 
to jest wa ne, e ju  sam 
udzia  w takim plebiscycie 
dodaje Im skrzyde  i nap dza 
do kolejnych dzia a  
na rzecz lokalnej spo eczno-

ci, czyli nas samych, na-

szych dzieci, dziadków 
i bab , czy naszych s siadów. 
Dla nas wszystkich!  

Nasz wielki plebiscyt Oso-
bowo  Roku 2022 przeprowa-
dzamy w w pi ciu kategoriach: 
Kultura, Nauka, Dzia alno  
spo eczna i charytatywna, Biz-
nes oraz Polityka, samorz d-
no  i spo eczno  lokalna. 

G osowanie trwa, dlatego 
dzi  - ju  po raz drugi - mo-

emy przedstawi  w papiero-
wym wydaniu liderów ran-
kingu po kolejnych dniach g o-
sowania. Niezmiennie przypo-
minamy jednak, e wci  
mo na zg asza  swoje propo-
zycje nominacji do tytu u Oso-
bowo  Roku 2022 w mie cie 

lub powiecie. Kandydaci zg a-
szani s  bowiem przez redak-
cj  oraz w a nie naszych Czy-
telników. Dla porz dku do-
dajmy, e zg oszenia zatwier-
dza redakcyjna kapitu a, a ele-
mentem ka dej nominacji jest 
uzasadnienie, za jakie dzia a-
nia lub sukcesy w minionym 
roku dana osoba zosta a wy-
ró niona.  

A uhonorowa  chcemy te 
osoby, które maj  wielkie 
serce czy g ow  do prowadze-
nia biznesu; które wzbogacaj  
wielki wiat nauki albo nasz  
ma  ojczyzn . Chcemy wy-
ró ni  postaci nietuzinkowe, 
pomys owe, aktywne, które 
konsekwentnie realizuj  ob-

rany cel i poci gaj  za sob  in-
nych. jednym s owem - Oso-
bowo ci!  

Warto ich wspiera  swoimi 
g osami, bo przekazuj  nam 
jedno: ju  sama nominacja to 
jest dowód na to, e ich dzia a-
nia maj  sens - a wtedy chce 
si  wi cej, chce si  jeszcze le-
piej. I mi o si  robi na serdu-
chu. Warto promowa  dobro 
i dobre postawy w ró nych 
aspektach codziennego ycia, 
bo nic nie dzia a tak mobilizu-
j co, jak w a nie dobry przy-
k ad. 

W plebiscycie tytu y zo-
stan  przyznane g osami 
mieszka ców naszego re-
gionu. Laureaci z naszego 

województwa b d  mieli jed-
nak szans  tak e na zdobycie 
wyró nie  w skali ca ej Pol-
ski. Zwyci zcy z ka dego re-
gionu wezm  udzia  w ogól-
nopolskim finale, w którym 
powalcz  o tytu y Osobo-
wo  Roku Polski 2022 w ka
dej kategorii, a swoje nagrody 
odbior  na Zamku Królew-
skim w Warszawie. - W ra-
mach plebiscytu b dziemy 
przedstawia  liderów ran-
kingu w poszczególnych ka-
tegoriach i w a nie dzi  po-
znajemy bli ej kolejne nazwi-
ska, twarze i osi gni cia - 
mówi Katarzyna Borek, która 
odpowiada za plebiscyt 
od strony redakcyjnej. 

Nasza akcja to okazja, by do-
ceni  i nagrodzi  dzia alno  
ludzi kultury i nauki, bizne-
su, polityki i samorz du, 
a tak e tych którzy dzia aj  
spo ecznie i charytatywnie.  

 

 

Osobowo  Roku 2022. Oto kolejni liderzy 

Czytaj wi cej o akcji na  www.gazetaolsztynska.pl/osobowosc
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ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

D
aniel Rupiński 
znany jest z  tego, 
że codziennie gra 
hejnał Olsztyna na 

ratuszowym balkonie. Nie 
zważa na pogodę — czy wie-
je, czy pada, on punktual-
nie w  południe na trąbce 
wygrywa „O Warmio moja 
miła”. Jest niewidomym 
muzykiem, ale niezwykle 
aktywnym. Wydał nawet 
swoją płytę, a  teraz stwo-
rzył piosenkę „Być jak Ko-
pernik”.

— Kiedy usłyszałem, że 
2023 rok jest rokiem Mi-
kołaja Kopernika, pomy-
ślałem, że muszę napisać 
o nim piosenkę — opowiada 
Daniel Rupiński. —  Ode-
zwałem się do Marcina Ur-
bana, autora tekstów i poe-
ty, żeby napisał słowa. To 
człowiek, który napisał dla 
mnie kilka tekstów. Dzię-
ki niemu mogłem nagrać 

płytę w 2019 roku „Sercem 
widzę więcej”. Dlatego wie-
działem, że on to zrobi naj-
lepiej. Słowa były pierwsze. 
Gdy nauczyłem się tekstu 
na pamięć, przyszedł czas 
na muzykę. Po prostu po-
jawiła się w mojej głowie. 

I dodaje: —  Nie napisa-
łem piosenki dla poklasku. 
Chciałem zrobić coś jako 
muzyk. Nie chcę być tylko 
olsztyńskim hejnalistą, ale 
chcę pokazać, że potrafi ę 
coś więcej. Poza tym zale-
żało mi na tym, aby opo-
wiedzieć o  Mikołaju. Aby 
ludzie, zwłaszcza młodzi, 
mogli brać z  niego przy-
kład. Śpiewam słowa: „Jest 
więc dzisiaj dla młodzieży 
wzorem, by obalać śmiało 
błędne tezy i teorie”. Nada 
ich dziś jest niemało w na-
szej rzeczywistości.  

Piosenki można posłuchać 
na stronie internetowej 
„Gazety Olsztyńskiej”. Tu 
pojawia się po raz pierwszy. 
— Jeszcze niewielu moich 
znajomych ją słyszało, więc 
jestem ciekaw ich opinii. 

Utwór słyszała tylko żona… 
— przyznaje muzyk. I właś-
nie żonie Daniel zadedyko-
wał „Być jak Kopernik”.

— Daniel napisał tę pio-
senkę właściwie na pocze-
kaniu. To niesamowite, że 
gdy tylko poznał słowa, od 
razu usłyszał melodię w gło-
wie. Pamiętam, że wyszłam 
wtedy z domu, a gdy wróci-
łam, piosenka była już go-
towa. Powiedział, że coś mi 
zagra. I że to jest piosenka 
dla mnie — mówi Justyna, 
żona Daniela. — Myślę, że 
to ważna piosenka. Nasza 
wiedza o  Koperniku jest 

szczątkowa. Niby coś wie-
my, ale są to podstawowe 
fakty, które znamy z ksią-
żek. Dzięki piosence może-
my poznać Kopernika bli-
żej, bo pojawiają się w niej 
historyczne fakty o astrono-
mie. Dowiadujemy się, że 
nie był tylko człowiekiem 
od nieba. 

Mikołaj Kopernik to dla 
Daniela Rupińskiego to 
również wyjątkowa postać. 
—  To dla mnie człowiek 
pełen odkryć — podkreśla 
muzyk. —  Odkrył wiele 
i nawet nie zdajemy sobie 
sprawy. Gdy o nim myślimy, 

to pierwsze, co przychodzi 
nam do głowy, to że był as-
tronomem. Że wstrzymał 
Słońce, ruszył Ziemię. Ale 
był również kanonikiem, 
prawnikiem, matematy-
kiem, lekarzem i ekonomi-
stą. Miał wiele talentów. 

Przypomnijmy, że Mi-
kołaj Kopernik przybył 
do olsztyńskiego zamku 
z  Fromborka w  listopa-
dzie 1516 roku, by objąć tu 
urząd administratora dóbr 
kapituły warmińskiej. Był 
kanonikiem warmińskim, 
a Olsztyn — obok Pienięż-
na i Fromborka — był mia-
stem, którym zarządzała 
właśnie kapituła warmiń-
ska złożona z  kanoników. 
W  tutejszym zamku Ko-
pernik, z niewielkimi prze-
rwami, rezydował w latach 
1516-21. W trakcie swojego 
pobytu w  krużganku za-
mkowym wykonał istnie-
jącą do dzisiaj tablicę, któ-
ra służyła między innymi 
do obliczeń związanych 
z  długością roku astrono-
micznego. To unikatowy 

eksponat i jedyny na świecie 
oryginalny, ocalały przyrząd 
astronomiczny słynnego 
uczonego. Wyliczenia, 
jakie poczynił Kopernik 
przy użyciu tej tablicy, już 
po śmierci astronoma zo-
stały wykorzystane przy 
reformie kalendarza. Jego 
najważniejszym dziełem 
jest traktat „O obrotach 
sfer niebieskich”, w którym 
opisał heliocentryczną wi-
zję wszechświata.

Daniel Rupiński jest nie-
widomy od urodzenia. To 
był cios dla rodziców, gdy 
się okazało, że Daniel nie 
będzie widział do końca ży-
cia. Urodził się jako wcześ-
niak, dwa miesiące spędził 
w inkubatorze, stwierdzono 
u niego retinopatię. Przyczy-
ny choroby nie są do końca 
znane, być może to błąd 
lekarzy. To i tak mało istot-
ne —  musiał nauczyć się 
z tym żyć. Skończył szkołę 
muzyczną, gra też pianinie 
i akordeonie, śpiewa i kom-
ponuje. Jednym słowem 
— to człowiek orkiestra.

BYĆ JAK MIKOŁAJ KOPERNIK
— Nie chcę być tylko olsztyńskim hejnalistą, ale chcę pokazać, że potrafi ę coś więcej — mówi Daniel Rupiński, olsztyński 
hejnalista. Niewidomy muzyk z okazji Roku Mikołaja Kopernika skomponował piosenkę „Być jak Kopernik”.

2223niwn-a-M

Nidzica, plac Wolności 9, I piętro, tel. 694 189 304 lub 696 142 267 www.salonikukasi.pl

Kasi�

Alby, sukienki 
komunijne 

duży wybór, 
nowe wzory

nowe suknie 
taniej nawet
o 1000 zł

 REKLAMA 

Daniel Rupiński w swoim mieszkaniu
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LUDZKIE LOSY

MARZĘ, ŻE KIEDYŚ USŁYSZĘ SŁOWO „MAMA”
Kasia od dziecka była świadkiem alkoholowych libacji. Początkowo marzyła, że wyrwie się z tego koszmaru, jednak nie udało się… Piła 
ponad 10 lat. — To był trudny czas, o którym chcę zapomnieć. Jestem od trzech lat trzeźwa, straciłam jednak męża i dzieci — opowiada.

JOANNA 

KARZYŃSKA 

j.karzynska@

gazetaolsztynska.pl

K
asia nie lubi wra-
cać do przeszłości, 
jednak opowiada 
o  swoim pijanym 

i  trzeźwym życiu, o  wzlo-
tach i  upadkach ku prze-
strodze. Przede wszystkim 
mówi o tym, jak cienka jest 
granica i prosta droga do 
uzależnienia. I  jak szybko 
człowiek może dosięgnąć 
dna… 

— Mam 39 lat, a czuję się 
jak staruszka — opowiada. 
— Miałam już dość moje-
go pijanego życia, pogardy 
w oczach sąsiadów i znajo-
mych, nie mogłam patrzeć 
na siebie. Kiedy pomyślę, 
ile razy pijaną, brudną czy 
śmierdzącą widziały mnie 
moje dzieci, to łzy cisną 
mi się do oczu. Zamiast 
wyrwać się z  rodzinnego 
piekła, powieliłam histo-
rię moich rodziców… Było 
nawet gorzej, bo straciłam 
dobrego męża i dzieci. 

W DOMU BYŁ ZAWSZE 
ALKOHOL

Była drugim dzieckiem 
swoich rodziców. Miesz-
kali w małej wsi, w starym 
domu, który po śmierci 
babci coraz bardziej nisz-
czał. Nikt tu jednak nie 
zwracał uwagi na przewra-
cający się płot, oberwane 
drzwi czy przeciekający 
dach. Najważniejsze było 
to, żeby w domu nie zabra-
kło alkoholu. 

— Rodzice pili chyba za-
wsze. Nie pamiętam ich 
trzeźwych —  opowiada 
Kasia. —  Zazwyczaj sia-
dali oboje i  pili, czasem 
pojawiał się jakiś znajo-
my z  wódką czy winem… 
Wtedy libacja trwała do 
późnych godzin nocnych. 
Rodzice nie byli dla nas 
źli, ale często chodziliśmy 
brudni, nikt nie intereso-
wał się nami. Jak chcieli-
śmy, to szliśmy do szkoły, 
a  jak nie poszliśmy, to też 
nic się nie działo. 

Kasia po raz pierwszy 
po alkohol sięgnęła jesz-
cze w szkole podstawowej. 
Miała 15 lat i  nie dostała 
promocji do kolejnej kla-
sy. Choć powinna już koń-
czyć szkołę, miała właśnie 
powtarzać klasę. Kolejny 

raz. Była zła, więc poszła 
w  miejsce, gdzie młodzi 
ludzie zbierali się, by pić. 
Nie widziała w tym nicze-
go złego, że się upiła i  ja-
kiś przypadkowy kolega 
odprowadził ja do domu. 
Zaczęło się od piwa, potem 
było wino, a  jak starcza-
ło pieniędzy, to coś moc-
niejszego. Świat nabierał 
po pijaku innych barw, 
a  problemy wydawały się 
mniejsze. 

— Przestało mi zależeć, 
żeby wyrwać się z  domu. 
Marzyłam, że będę miała 
wykształcenie, dobrą pracę 
i normalną rodzinę, jednak 
każdego dnia staczałam 
się coraz bardziej —  tłu-
maczy. —  Miałam 16 lat, 
kiedy zmarła moja mama. 
To była dla mnie tragedia. 
Zabrakło kochanego czło-
wieka, osoby, która była 
dla mnie wzorem. Długo 
nie mogłam zrozumieć, 
dlaczego jej już nigdy nie 
zobaczę. Bo choć piła, za-
wsze mogłam z nią poroz-
mawiać, przytulić się. Była 
nie tylko matką, ale i moją 
przyjaciółką, bo w  szkole 
żadnej nie miałam. We-
wnątrz mnie bardzo długo 
tkwił smutek. 

DOTKNĘŁAM DNA
Na jednej z  dyskotek 

Kasia poznała Mariusza. 
Zaczęli się spotkać i  wy-
dawało się, że dziewczyna 
ma szansę odmienić swoje 
życie. Byli szczęśliwi, kiedy 
postanowili się pobrać. Po 
ślubie zamieszkali u  teś-
ciów. Kasia pomagała 
w gospodarstwie, a Mariusz 
pracował w tartaku. 

— Cieszyłam się, że mam 
męża i cudownych teściów. 
Byli jak rodzice, we wszyst-
kim pomagali i uczyli, bo ja 
z domu nie wyniosłam wie-
le. Nie umiałam gotować 
czy sprzątać — wspomina. 
— Zapomniałam o alkoho-
lu, tylko przy jakiś uroczy-
stościach czy imprezach 
piłam. Wydawało mi się, 
że to nie jest problem, bo 
przecież wszyscy pili…

Kiedy na świecie pojawiły 
się dzieci, Mariusz i dziad-
kowie oszaleli ze szczęścia, 
natomiast Kasia nie potra-
fi ła się odnaleźć w  nowej 
roli matki. Denerwował 
ją ich płacz… Kiedy miała 
wszystkiego dość, sięgała 
po alkohol, który poma-
gał jej zapomnieć o prob-
lemach, a wszystko wokół 
stawało się łatwiejsze.

— Piłam coraz więcej. 
Mąż zauważył to i zwracał 
uwagę, sugerował wizytę 
w  poradni. Ja jednak nie 
widziałam problemu. Sta-
łam się za to bardziej ner-
wowa i agresywna — mówi 
Kasia. — Doszło do tego, że 
zostawiałam dzieci same 
i szłam do koleżanek, z któ-
rymi mogłam się napić. 
Zdarzali się tez koledzy… 
Dziś wstydzę się tego, ale 
wtedy o tym nie myślałam.

Kiedy Kasia zostawiła 
któregoś razu dzieci same, 
stał się wypadek. Starszy 
syn spadł ze schodów. Za-
niepokojeni rodzice Ma-
riusza wezwali pogotowie. 
Chłopiec miał złamaną 
rękę i  doznał wstrząsu 
mózgu. Został zabrany do 
szpitala, pojechał z  nim 
ojciec, a  dziadkowie za-

opiekowali się drugim 
wnukiem. Kiedy następ-
nego dnia Kasia wróciła do 
domu, zastała zamknięte 
drzwi i spakowaną walizkę. 

— Byłam na kacu, więc 
nie przejęłam się tym. Po-
szłam do jednej z koleża-
nek, potem zamieszkałam 
u jednego faceta, aż w koń-
cu wróciłam do rodzinnego 
domu — opowiada. — Oj-
ciec mieszkał tam z  jakąś 
kobietą. Pili cały czas, ja 
z  nimi też. Przestałam 
się interesować dziećmi. 
Miałam wielu partnerów, 
ale każdy po jakimś czasie 
odchodził. Zdarzało się, że 
jak byłam pijana, to mnie 
bili i gwałcili… Byłam ni-
kim, stoczyłam się na samo 
dno. Mariusz początkowo 
przyjeżdżał, jednak do 
mnie nic nie docierało. Nie 
chciałam się leczyć, bywa-
ły dni, że myślałam tylko o  
śmierci… Miałam 36 lat, 
a byłam wrakiem człowie-
ka.

DOSTAŁA SZANSĘ
Był grudzień 2019 roku, 

kiedy Kasia trafi ła do szpi-
tala. Przypadkowy prze-
chodzień znalazł ją leżącą 
na chodniku. Trafiła do 
szpitala, miała odmrożo-
ne ręce, zapalenie płuc i jak 
się okazało, wiele innych 
narządów uszkodzonych 
przez wieloletnie naduży-
wanie alkoholu.

— Wszyscy patrzyli na 
mnie z obrzydzeniem. Le-
karze, pielęgniarki, pa-
cjenci spoglądali na mnie, 
a ja kuliłam się ze wstydu, 
bo wiedziałam, że sama 
zgotowałam sobie taki 

los — mówi. — Przez czas 
pobytu w  szpitalu byłam 
trzeźwa i miałam czas na 
rozmyślanie. Bałam się, 
co zrobię po wyjściu ze 
szpitala. Wiedziałam, że 
jeśli wrócę do rodzinnego 
domu, mój koszmar bę-
dzie trwał. Odwiedził mnie 
jednak w szpitalu mój brat. 
Okazało się, że się ożenił, 
ma rodzinę… Zaoferował 
mi pomoc, ale postawił wa-
runek – muszę być trzeźwa. 

Kasia zamieszkała u bra-
ta. Znalazła tu spokój i cie-
pło. Zaczęła uczęszczać na 
spotkania AA. Nie zawsze 
było łatwo, bo trzeźwienie 
nie jest proste. Wiele razy 
miała ochotę sięgnąć po 
alkohol, jednak znalazła 
życiowy cel – chciała prze-
prosić swoje dzieci… 

— Kilka razy widziałam 
swoich synów. To już na-
stolatkowie — mówi. — Nie 
miałam odwagi podejść 
do nich, bo co mogłam im 
powiedzieć. Mariusz się 
ożenił, jest dobrym ojcem, 
dba o dzieci. A  ja… Przez 
ponad 10 lat nie intereso-
wałam się nimi, ważniej-
szy był dla mnie alkohol. 
Postanowiłam, że jednak 
pewnego dnia poproszę ich 
o rozmowę i przebaczenie... 
Może pozwolą mi czasem 
się z  nimi spotkać. Kiedy 
patrzę na dzieci brata, na 
niego i jego żonę, to ściska 
mnie z żalu… Byłam taka 
głupia, przekreśliłam swo-
ją rodzinę…

NAJWIĘKSZE MARZENIE
Kasia mieszka nadal 

u brata. Jest mu i jego żonie 
wdzięczna, że ją uratowali. 

Poszła do pracy, cały czas 
chodzi na terapię. Stara 
się poukładać swoje życie 
na nowo. Swoją siłę do 
walki z nałogiem znajduje 
w modlitwie.

— Siłę znalazłam prze-
de wszystkim w  wierze. 
Chodziłam do kościoła, 
wsłuchiwałam się w  ka-
zania i szukałam wskazó-
wek, jak żyć bez nałogu. 
Przechodziłem przez to 
wszystko po to, aby móc 
w pełni zrozumieć ogrom 
zniszczeń, jakie zasiał al-
kohol w moim życiu — tłu-
maczy. — Wtedy naprawdę 
wiele sobie uświadomiłam, 
dużo chciałam zmienić, 
ale do zmiany musiałam 
być trzeźwa i kontrolować 
swój nałóg. Na samym 
początku trudno było się 
przyznać do tego, że jest 
się kimś innym. W  głębi 
duszy do mnie wcześniej 
już docierało, że jest ja-
kiś problem, że coś jest 
ze mną nie tak. Ale nie 
dopuszczałam tego, że 
jawnie się przyznam in-
nym, bliskim czy dalszym 
osobom, że wtedy, w  tym 
czasie, w  moim mniema-
niu, byłam inna –  słaba. 
Trudno było się przyznać 
do popełnionych błędów, 
do tego, że akurat mnie to 
spotkało. Na samym po-
czątku ciągle miałam wy-
rzuty, dlaczego akurat ja. 
Przełamanie się było dla 
mnie najtrudniejsze. Cho-
dziłam na grupy wsparcia, 
na indywidualne spotkania 
i  spotkania z  niepijący-
mi alkoholikami. Zawsze 
miałam kontakt z  czymś 
lub kimś, kto mi pomagał 
w trzeźwieniu. Nie było ła-
two, ale wytrwałam.

Największym marzeniem 
Kasi jest przytulenie sy-
nów. Od jakiegoś czasu 
pisze do nich listy. Nie 
dostała jeszcze na żaden 
odpowiedzi, ale nie tra-
ci wiary.

— Marzę, że kiedyś pójdę 
z nimi na pizzę, porozma-
wiamy, zaprzyjaźnimy się 
— mówi. — Wiem, że trud-
no im będzie mi wybaczyć, 
jednak bardzo chciałabym 
być w  ich życiu obecna. 
Chciałabym, żeby dane mi 
było być ich przyjacielem. 
Marzę, że kiedyś ich przy-
tulę. W głębi serca czekam 
też, że jeszcze kiedyś usły-
szę z ich ust słowo „mama”.
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KULTURA

MAM W DUSZY JANKA MUZYKANTA
Księgowa i ekonomistka kojarzy się raczej z głową do cyferek, siedzeniem za biurkiem i wypełnianiem tabelek. Anna Lewandowska zupełnie 
do tego stereotypu nie pasuje. — Lubię wiejską kulturę, dobre jedzenie, taniec i śpiew — mówi. I promuje je niezwykle skutecznie.

BARBARA 

CHADAJ-LAMCHO 

b.chadaj@

gazetaolsztynska.pl

P
rac uje  jednak 
w tych tabelkach od 
35 lat, w tym 28 lat 
jako główna księ-

gowa. Emerytura? Nie dla 
niej! Pani Anna po pracy 
zamienia się w menedżer-
kę kultury i  promuje lo-
kalne tradycje. Nie tylko 
wiejskie zresztą. 

Zaczęło się wszystko od… 
dożynkowego wieńca. Był 
rok 2015. W  Lubajnach 
i  Zwierzewie była grupa 
pań, które już wcześniej 
plotły wieńce, ale już nie 
chciały tego kontynuo-
wać, więc zebrała się grupa 
mieszkańców, by podtrzy-
mać lokalną tradycję. Efekt 
przeszedł najśmielsze ocze-
kiwania! W 2016 roku na 
dożynkach wojewódzkich 
w Olsztynku było 36 naj-
piękniejszych wieńców 
z  całego regionu. Wśród 
nich ten wypleciony przez 
mieszkańców Nowego 
Siedliska i Lubajn, repre-
zentujący gminę Ostróda. 
Wcześniej zwyciężył w kon-
kursie na dożynkach gmin-
nych i  otrzymał wyróż-
nienie na powiatowych. 
W Olsztynku okazało się, 
że jest najpiękniejszy w re-
gionie i otrzymał pierwszą 
nagrodę! Pojechał więc 
reprezentować wojewódz-
two na Dożynkach Prezy-
denckich w Spale. Można 
go było potem podziwiać 
w  kościele w  Lubajnach. 
Był tak ogromny, że trud-
no było go przenieść przez 

kościelne drzwi. I to właś-
nie wyplatanie wieńca sta-
ło się okazją do spotkań 
i  integracji na działce w… 
garażu pani Ani.

— Komary chciały nas 
pożreć, a jak zamykałyśmy 
drzwi, to duchota była nie 
do wytrzymania, ale warto 
było — mówi Anna Lewan-
dowska.

Spotkania pań stały się 
tradycją i  były też okazją 
do wspólnego pichcenia 
w kuchni lokalnych przy-
smaków. Gdy w 2019 roku 
zaczęły powstawać koła go-
spodyń wiejskich, założyły 
KGW „Luba” w Lubajnach. 
Z ówczesną przewodniczą-
cą Joanną Maciejewską po-
stanowiły się sprawdzić 
w konkursach. 

— Wystartowałyśmy 
w  Konkursie Regionów 
z  naszą sztandarową po-
trawą: Lubą Mazurską 
z  sosem kurkowym we-
dług przepisu mojej mamy 
Krysi —  wspomina pani 
Anna. —  Mama jest zna-
komitą kucharką i zawsze 
mówi: „jak coś  potrzeba, 
to przychodź do mamusi 
po radę”. I  znów miały-
śmy sukces! Przeszłyśmy 
eliminacje regionalne 
i  w  ogólnopolskim fi nale 
konkursu zajęłyśmy trzecie 
miejsce. A że konkurs był 
pod patronatem Pierwszej 
Damy, otrzymałyśmy za-
proszenie do Pałacu Pre-
zydenckiego na spotkanie 
z parą prezydencką. Im też 
smakowało. Wymyśliłyśmy 
nawet wtedy hasło: bo gdy 
„Luba” ugotuje, cała Pol-
ska posmakuje —  dodaje 
ze śmiechem.

Bolączką natomiast był 
wciąż brak siedziby i ma-
rzyła jej się świetlica dla 
mieszkańców Lubajn, 
Zwierzewa i Nowego Sied-
liska. Idealnie nadawał się 
do tego opuszczony budy-
nek po dawnej szkole. 

— W 2017 roku w rozmo-
wach z ludźmi od funduszy 
unijnych i  przedstawicie-
lami gminy pytałam, czy 
nie można byłoby zrobić 
czegoś dla naszych miesz-
kańców — opowiada Anna 
Lewandowska. —  Gmina 
wydzierżawiła wtedy sta-
rą szkołę, wyremontowała 
i zaadaptowała dla potrzeb 
świetlicy. Mieliśmy w koń-
cu miejsce, gdzie „Luba” 
ma wreszcie swoją siedzibę 
i oczywiście świetnie wypo-
sażoną kuchnię! Tu także 
spotykają się mieszkańcy. 

Chociaż koła gospodyń 
kojarzą się głównie z pysz-
ną kuchnią, to panie z Lu-

bajn poszły o  wiele dalej. 
Nie tylko świetnie gotują, 
ale stworzyły tu centrum 
kultury. W Centrum Aktyw-

ności Społecznej powstała 
biblioteka (fi lia biblioteki 
w Samborowie), organizo-
wane są teatry stolikowe, 
wernisaże malarskie, kame-
ralne koncerty i spotkania 
oraz imprezy okazjonalne, 
jak Dzień Dziecka czy Dni 
Rodziny. Spotykają się czę-
sto, bo jest wiele imprez, 
na których reprezentują 
gminę. Oczywiście wciąż 
karmią mieszkańców re-
gionalnymi przysmakami 
na dożynkach czy Święcie 
Chleba, ale organizują co-
raz więcej wydarzeń kultu-
ralnych. 

— Na jednej z  imprez 
poznałam pewnego rot-
mistrza i  on zapropono-

wał pokaz musztry — do-
daje pani Anna. —  Jak 
przyjechali ułani z I Pułku 
Ułanów Krechowieckich 
z Warszawy, to tak zachwy-
cili dzieci i młodzież, że po 
raz kolejny przyjechali na 
Święto Chleba i  byli już 
u nas trzy razy. Teraz my-
ślę o  jakiejś gościnnej sie-
dzibie dla nich…

Kolejny pomysł Anny Le-
wandowskiej – jak na me-
nedżerkę lokalnej kultury 
przystało –  to odbudowa 
starego spalonego dwor-
ku w  Lubajnach, będące-
go w zasobach Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolni-
ctwa. Rzec by można – nie-
wykonalne, bo skąd wziąć 
na to pieniądze? Okazało 
się, że powoli prace postę-
pują. Część murów roze-
brano, cegły wyczyszczono 
i czekają na czas odbudowy. 

— W  starym spalonym 
dworku są stajnie, w sam 
raz dla naszych ułanów, 
gdy przyjadą —  żartuje 
pani Anna. —   Od 12 lat 
już się staram o  odbu-
dowę dworku. Na razie 
w  ruinach organizujemy 
latem imprezy typu świat-
ło i  dźwięk. A  wcześniej 
oglądamy fi lm „Wakacje 
z duchami”. Dzieje się! 

Pani Anna jest też rad-
ną Gminy Ostróda od 
2010 roku. Zaczęło się od 
wsparcia w sprawach księ-
gowych właśnie. Trafi ła na 
zebranie wiejskie, gdzie 
trzeba było wypełnić doku-
menty na temat powstałe-
go właśnie w gminie fun-

duszu sołeckiego. Szybko 
te dokumenty wypełniła, 
bo się na tym zna, i wtedy 
mieszkańcy zapropono-
wali, by została ich rad-
ną. Nie mogła odmówić. 
Została radną, bo chcieli 
ją ludzie i  weryfi kują ten 
wybór pozytywnie w  ko-
lejnych wyborach. 

Jak to robi, że jej to 
wszystko wychodzi? 

— Tam, gdzie się włoży 
pracę i serce, to zawsze się 
wygrywa —  mówi Anna 
Lewandowska. — Ja wciąż 
mam w duszy takiego Jan-
ka Muzykanta – wciąż mi 
coś gra. Budzę się i  już 
mam nowy pomysł, jadę 
do pracy i przychodzi mi 
do głowy kolejny. Ale mam 
też wokół siebie fanta-
stycznych ludzi, którzy się 
angażują w ich realizację. 
Bez ludzi nic się nie zrobi. Przedstawicieli "Luby" gościły w wigilijnym programie TVP Pytanie na śniadanie

Anna Lewandowska 

Anna Lewandowska w tańcu z ułanem
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MARZENIE KRZYŚKA: CHCIAŁBY CHODZIĆ!
Wakacje trzy lata temu. Dzień jak co dzień. Dwa dni po swoich 27 urodzinach Krzysiek skacze do rzeki Ełk. Na główkę. Ten skok wywrócił jego 
życie do góry nogami. Po wypadku o to życie walczył, teraz toczy batalię o zdrowie. I zapowiada, że w tej walce nie zamierza złożyć broni.

MACIEJ 

CHROŚCIELEWSKI

m.chroscielewski@

gazetaolsztynska.pl

O
d razu po skoku, 
jeszcze pod wodą, 
wiedziałem, że coś 
jest nie tak. Nie 

wiedziałem, co się stało, 
nie poczułem bólu, myśla-
łem, że uderzyłem w bobra 
— mówi ełczanin, który po 
niefortunnym skoku nie 
miał żadnych obrażeń ze-
wnętrznych, żadnego za-
drapania. Z wody wyciągnął 
go kolega.

Potem był szpital wojsko-
wy, a  stamtąd śmigłowiec 
do Olsztyna. Trwała wal-
ka o jego życie, a stawiane 
diagnozy były przerażające. 
Lekarze mówili…

BĘDZIE PAN WARZYWEM
— Jak już się obudziłem 

w szpitalu, to lekarze mówi-
li do mnie, że na 99 proc. 
zostanę warzywem — mówi 
Krzysiek i dodaje, że jakkol-
wiek on sam od początku 
wiedział i miał pewność, że 
tak nie będzie, to zabolało 
go, że takie słowa padły 
w  obecności jego rodziny. 
Ta przeżywała prawdzi-
wy horror.

— Gdy po operacji leża-
łem w  śpiączce, miałem 
dwa razy zatrzymanie ak-
cji serca. Złapało mnie 
również zapalenie płuc. 
Lekarze powiedzieli moim 
bliskim, że nie przeżyję.

Chłopak ocalił życie, nie 
zachował jednak zdrowia. 
Poważny uraz kręgosłupa 
sparaliżował go i  przykuł 
do łóżka. Ale Krzysiek nie 
zamierzał się poddać. Nie 
godził się z  takim losem. 
Już w  szpitalu wyznaczył 
sobie cel – powrót do zdro-
wia – i zmobilizował do wal-
ki wszystkie siły.

— Zauważyłem po jakimś 
czasie, że zaczynam ruszać 
dłonią. A  później wycho-
dziło to coraz lepiej i lepiej 
—  przywołuje z  pamięci 
Krzysiek, podkreślając, że 
najbardziej pomaga mu 
silna wola.

Mocny charakter odzie-
dziczył po ojcu. Henryk 
Sienkiewicz nie odstępuje 
syna na krok i dba o niego 
24 godziny na dobę. Przy-
gotowuje posiłki i pomaga 
Krzyśkowi we wszelkich 
czynnościach dnia codzien-

nego, od karmienia po za-
biegi higieniczne. Sprawo-
wanie opieki nad synem 
ułatwia mu fakt, że jest 
już na emeryturze. Bardzo 
sobie ceni również pomoc 
znajomych i sąsiadów. Wie-
rzy, że dobro wraca, dlatego 
sam również stara się po-
magać innym. To kolejna 
cecha, jaką syn odziedzi-
czył po ojcu – jeszcze przed 
wypadkiem nosił sąsiada 
Janka do domu. Teraz sam 
wymaga pomocy. Nie pod-
dał się, stwierdził…

DAM RADĘ!
Kluczowa jest rehabili-

tacja i pomoc specjalistów. 
Przez długi czas Krzysiek 
wyłącznie leżał i  jakkol-
wiek teraz również więk-
szość dnia spędza w łóżku, 
to dzięki zawziętości i wy-
trwałości poczynił znacz-
ne postępy na drodze do 
odzyskania zdrowia – jest 
w  stanie siedzieć i  ruszać 
rękoma. Nieustannie pra-
cuje nad nogami i stara się 

je wprawiać w  ruch. Ma 
plan, a tym jest powrót do 
sprawności. Jest przekona-
ny, że dzięki systematycz-
nej pracy i nieustannej wi-
zualizacji siebie w zdrowiej 
formie, prędzej czy później 
odzyska pełnię władzy 
w nogach.

— Jak ćwiczyłem ciężar-
kami, jednego dnia podno-
siłem je np. 5 razy, ale dru-
giego już 7. Rehabilitantka 
mówiła, że w  przyszłym 
roku będziemy próbować 
już ortez i stania na kulach. 
Na razie jestem pionizowa-
ny na maszynie w pokoju 
— mówi dzielny trzydzie-
stolatek.

Pomimo tego, że więk-
szość dnia jest unieru-
chomiony, nie ma czasu 
na nudę. Czas płynie mu 
szybko, głównie dzięki 
rehabilitacji. Krzysiek nie 
może doczekać się sesji, 
bo wie, że każda przybliża 
go do wyznaczonego celu. 
Jedyne, na co mógłby się 
poskarżyć, to fakt, że nie 

można przyśpieszyć czasu. 
Do rehabilitacji podchodzi 
jak do obowiązku i chciałby 
po prostu wypełniać owe 
obowiązki częściej i  szyb-
ciej.

— Czuję, że jestem na do-
brej ścieżce i myślę, że dam 
radę. Niektóre mięśnie nóg 
działają. Czuję je, ale tak 
jakby były wbetonowane. 
Ale wiem, że…

NIE PODDAM SIĘ NIGDY
Rehabilitacja kosztuje. 

I  to dużo. Środki, jakimi 
dysponuje rodzina, nie 
wystarczają na zapewnie-
nie płynności procesu od-
zyskiwania zdrowia przez 
Krzyśka. Na przestrzeni 
lat przeprowadzono kilka 
akcji pomocowych. Środki 
na jego leczenie zbierano 
m.in. w  ramach Zbiórki 
Grosza w ECK czy festiwa-
li kulinarnych Izy Kołow-
skiej. W grudniu obaj pa-
nowie otrzymali wsparcie 
w  ramach akcji Szlachet-
na Paczka.

Krzysiek nie narzeka na 
swój los, nie skarży się, nie 
płacze. Wierzy, że stanie na 
nogach i nieustannie zbliża 
się do tego celu. Na pew-
no pomaga to, że – jak sam 
zastrzega – nie miał chwi-
li słabości i  może liczyć 
na rodzinę oraz bliskich. 
Zdradza też, co według 
niego jest kluczowe w wal-
ce o zdrowie.

— Najgorzej, jak ktoś się 
podda. Leży i jest już pogo-
dzony z losem. Ja nie pod-
dam się nigdy — zapowia-
da Krzysiek Sienkiewicz, 
trzydziestolatek z  Ełku, 
który walczy o odzyskanie 
sprawności i  władzy nad 
własnymi nogami.

Jakie są potrzeby Krzyś-
ka i  jego ojca? Szukają 
każdego, kto dołoży się 
do rehabilitacji chłopa-
ka –  to najważniejsza 
kwestia. Krzysiek ma 
założoną świeżą zbiórkę 
pod swoim nazwiskiem 
na portalu siepomaga.pl 
(https://www.siepomaga.

pl/krzysztof-sienkiewicz). 
Co jest potrzebne w  co-
dziennej rzeczywistości?

Kluczowe są środki higie-
ny osobistej, jak np. balsa-
my, maści nawilżające (ma-
ści z alantoiną itd.), a oprócz 
tego szampony, mydła, pa-
sty i szczoteczki do zębów. 
Krzysiek większość dnia 
leży i  musi nawilżać skó-
rę oraz pilnować, aby nie 
dopuścić do odleżyn. O po-
rządek w domu dba ojciec, 
a do tego potrzeba środków 
czystości i  chemii gospo-
darczej. Sporo kosztuje też 
żywność, w  tym produkty 
z długim terminem ważno-
ści (herbata, ryż, makaron, 
kasza, mąka, kawa, cukier, 
dżemy, konserwy, oleje itd.). 
Wsparcie finansowe na 
pewno pozwoliłoby znacz-
nie odciążyć domowy bu-
dżet. Krzysiek ma również 
zainteresowania, a do tych 
należy kosmos i wszystko, 
co z nim związane. Uwiel-
bia książki o tej tematyce. 
Ma również jedno…

KOSMICZNE MARZENIE
Panowie Sienkiewicz dzię-

kują za każdy akt dobrej 
woli i wsparcie, którego do-
świadczyli i  doświadczają. 
Bardzo doceniają pomoc 
tych, którzy wpłacają na 
zbiórki internetowe, zbie-
rają nakrętki do serduszka 
i wyciągają pomocną dłoń 
w  każdy możliwy dla nich 
sposób, np. przekazując na 
rzecz Krzyśka 1 proc. z po-
datku. Ślą dżentelmeńskie 
ukłony w  stronę Szlachet-
nej Paczki i zaangażowanych 
w nią osób. To właśnie dzięki 
niej na święta mogli cieszyć 
się podarowanymi prezenta-
mi, w tym czymś, co wydaje 
się w każdym domu oczywi-
stością – odkurzaczem.

Trzydziestolatek z Ełku jest 
sparaliżowany i jakkolwiek 
interesuje się kosmosem 
i tematyką z tym związaną, 
jego marzenie jest bardzo 
mocno osadzone na Ziemi 
– pragnie odzyskać władzę 
we własnych nogach. To 
jest jego plan na nowy rok 
i zamierza go osiągnąć. Jest 
takie powiedzenie Karola 
Bunscha: „Aby trafić do 
celu, należy mierzyć ponad 
cel”, a Krzysiek Sienkiewicz 
mierzy wysoko. I nie zamie-
rza spudłować, bo walczy 
o coś najcenniejszego – włas-
ne zdrowie.

Krzysztof jest podopiecznym Szlachetnej Paczki
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Płoskinia 1c

14-526 Płoskinia 

tel.  600 254 200, 728 397 097, 
662 172 033

Oddział Kętrzyn

Nowa Wieś Kętrzyńska 77 

tel. 728 397 100, 662 172 044

Oddział Kiezmark

ul. Gdańska 4, 

83-020 Cedry Wielkie 

tel. 691 237 200

ZAPRASZAMY 
DO WSPÓŁPRACY
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PO ROCZNEJ PRZERWIE  
 

ZAWODY MOTOCROSSOWE  
13-14 maja 2023 r.

-

-

-

-

-

 
X OLECKA 13  

 
21 maja 2023 r. 

-

-

-

-

-

 
 

23-25 czerwca 2023 r.

-

-

-

-

-

 
 XXX PRZYSTANEK OLECKO  

17-23 lipca 2023 r.

-

-

-

-

-

NAJCIEKAWSZE WYDARZENIA  
 

CZYLI CO PRZYNIESIE 2023 ROK?

Mistrzostwa Europy w Motocrossie EMX 65, EMX 85 oraz EMX Kobiet Olecka 13
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NOWA KAMPANIA: ZA GŁOSEM SERCA
Duszności i zadyszka, pogorszenie tolerancji wysiłku, obrzęki kończyn dolnych, powiększenie obwodu brzucha, częste nocne 
oddawanie moczu czy kołatanie serca – to najczęstsze objawy, które występują u chorych z niewydolnością serca. Według 
danych Ministerstwa Zdrowia w 2018 roku w Polsce żyło z nią ok. 1,2 mln osób.

ZDROWIE

Z
 niewydolnością ser-
ca żyje w Polsce ok. 
1,2 mln osób. Mimo 
to świadomość tej 

choroby jest niska, co 
z jednej strony utrudnia jej 
diagnozowanie, a z drugiej 
– stanowi problem dla cho-
rych, którzy już żyją z takim 
rozpoznaniem i  szukają 
wiarygodnych informacji 
dotyczących procesu lecze-
nia, zaleceń i rokowań. Dla-
tego organizacje pacjenckie 
zainaugurowały kampanię 
edukacyjną „Za głosem ser-
ca”, która ma upowszech-
niać wiedzę dotyczącą nie-
wydolności serca. 

Niewydolność serca to 
choroba, w  której serce 
nie jest w  stanie prze-
pompować ilości krwi 
wystarczającej do zaspo-
kojenia potrzeb organi-
zmu. W praktyce oznacza 

to problemy z  krążeniem 
i niedotlenieniem z powo-
du mniejszej ilości tlenu 
dostarczanego do tkanek 
i narządów. Odpowiednio 
wcześnie wykryta niewy-
dolność serca umożliwia 
wdrożenie leczenia i  spo-
wolnienie tempa rozwo-
ju choroby.

– Pacjenci oraz ich bliscy, 
opiekunowie, czasami na-
wet nie zdają sobie sprawy 
z tego, że chorują na niewy-
dolność serca, nie są świa-
domi tego, że mają objawy 
choroby i w związku z tym 
często bardzo późno trafi a-
ją na diagnostykę i do leka-
rza. Okazuje się, że w Pol-
sce żyje ponad milion osób, 
które już mają zdiagnozo-
waną niewydolność serca 
–  mówi Agnieszka Woł-
czenko, prezeska Ogólno-
polskiego Stowarzyszenia 

Pacjentów ze Schorzeniami 
Serca i Naczyń „EcoSerce”.

Duszności i  zadyszka, 
pogorszenie tolerancji 
wysiłku, obrzęki kończyn 

dolnych, powiększenie ob-
wodu brzucha, częste nocne 
oddawanie moczu czy koła-
tanie serca – to najczęstsze 
objawy, które występują 

u chorych z niewydolnością 
serca. Według danych Mi-
nisterstwa Zdrowia w 2018 
roku w Polsce żyło z nią ok. 
1,2 mln osób. Znaczną część 

tej grupy stanowiły osoby 
z  nieleczonym nadciśnie-
niem tętniczym, cukrzycą, 
nadwagą, palące papierosy 
i prowadzące siedzący tryb 
życia. Niewydolność serca 
jest schyłkową fazą wielu 
chorób kardiologicznych. 
Mogą się do niej przyczynić 
m.in. przebyty zawał, cho-
roba niedokrwienna serca, 
zaburzenia rytmu serca czy 
wady  zastawek.

Lekarze wskazują, że 
mimo dużej grupy pacjen-
tów z  tym schorzeniem 
w  przestrzeni publicznej 
nie jest ono wystarczająco 
zauważalne i nie mówi się 
o  nim dostatecznie dużo. 
To zaś utrudnia budowa-
nie świadomości dotyczą-
cej niewydolności serca 
i  popularyzowanie profi-
laktyki. Dlatego organizacje 
pacjenckie we współpracy 
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CZWARTEK  26.01.2023 ZDROWIE

z  ekspertami z  dziedziny 
nauk o zdrowiu i fi rmą far-
maceutyczną Boehringer 
Ingelheim zainaugurowały 
kampanię edukacyjną „Za 
głosem serca”.

– Głównym założeniem 
kampanii „Za głosem serca” 
jest szeroko pojęta eduka-
cja, podnoszenie świado-
mości nie tylko wśród pa-
cjentów czy ich bliskich, 
ale także wśród całego 
społeczeństwa, że niewy-
dolność serca jest chorobą, 
z którą można żyć, ale trze-
ba się diagnozować i leczyć 
– podkreśla Agnieszka Woł-
czenko. – Będziemy mówić 
o różnych rodzajach niewy-
dolności serca w przystęp-
ny i  zrozumiały sposób. 
Nie jesteśmy klinicystami, 
nie używamy branżowego 
języka. To ma być kampa-
nia, która dotrze do każ-
dego przeciętnego Polaka, 
żeby zrozumiał, jak istotne 
są pierwsze objawy, żeby 
był na nie wyczulony, pro-
fi laktycznie zgłosił się do 
kardiologa i zrobił badania.

– Ważne, żeby nie diagno-
zować się samemu w inter-
necie albo wśród kolegów 

i koleżanek – dodaje Alek-
sandra Tomaszek, psycho-
lożka z Narodowego Insty-
tutu Kardiologii w Aninie, 
edukatorka chorych na 
niewydolność serca. –  Na 
początku diagnozy, kiedy 
mamy zalecenia lekarskie 
dotyczące np. kontroli ciś-
nienia tętniczego i przyjmo-
wania leków, ważne jest to, 
żeby współpraca na linii 
lekarz–pacjent–rodzina 
była spójna, żeby chory nie 
odstawiał leków sam, bez 
konsultacji lekarza, nie 
modyfikował terapii bez 
uzgodnienia. Jeżeli mamy 
już diagnozę nadciśnienia 
tętniczego, to ono samo 
z siebie nie zniknie. A jeśli 
przestaniemy brać leki, to 
wróci z podwójną siłą.

Wielu pacjentów z  nie-
wydolnością serca i  osób 
im bliskich w  pierwszym 
odruchu szuka informa-
cji dotyczących tej choro-
by, jej leczenia i rokowań 
właśnie w internecie. Wie-
le z tych źródeł ma jednak 
niewiele wspólnego z wia-
rygodnością.

– To sprawia, że mogą 
stanowić zagrożenie dla 

zdrowia, a  w  skrajnych 
przypadkach nawet dla 
życia. Dlatego kluczowe 
jest, aby wiedzieć, na jakich 
stronach internetowych 
i w jakich domenach szukać 
wiarygodnych i  prawdzi-
wych informacji, a  jakich 
należy unikać – dodaje dr 
hab. n. med. i n. o zdr. Do-
minik Olejniczak z Zakła-
du Zdrowia Publicznego 
Warszawskiego Uniwersy-
tetu Medycznego, ekspert 

Fundacji Obywatele Zdro-
wo Zaangażowani.

– Statystyki, jakie są 
przedstawiane w  interne-
cie, są zatrważające i  po-
kazują, że przeżywalność 
pacjentów ze zdiagnozo-
waną niewydolnością ser-
ca wynosi około pięciu lat. 
To może wywoływać fru-
strację, tymczasem przy 
odpowiednio dobranym 
leczeniu można spokojnie, 
w dobrym komforcie funk-

cjonować lata – podkreśla 
Agnieszka Wołczenko.

Dlatego w  ramach kam-
panii „Za głosem serca” po-
wstała strona internetowa 
(zaglosemserca.com), gdzie 
chorzy mogą znaleźć odpo-
wiedzi na wiele pytań. Jak 
wskazuje ekspertka, wśród 
pacjentów z niewydolnością 
serca z czasem pojawia się 
bardzo wiele pytań doty-
czących np. tego, czy mogą 
uprawiać seks albo konty-
nuować piesze wędrówki 
po górach, jaka dawka wy-
siłku jest dla nich wskaza-
na, jak się odżywiać i  jaki 
tryb życia powinni pro-
wadzić albo gdzie powinni 
się zgłosić w razie nagłego 
zaostrzenia choroby.

– Świadomość wszystkich 
wskazań czy zakazów, jakie 
obowiązują przy takim roz-
poznaniu, jest kluczowa, bo 
pacjent, który wie, na czym 
polega niewydolność i jakie 
są możliwości terapeutyczne, 
aktywnie współuczestniczy 
w całym procesie leczenia. 
Bierze odpowiedzialność za 
siebie samego, współdecy-
duje z  lekarzem i persone-
lem medycznym odnośnie 

do swojego stanu zdrowia. 
To jest szalenie ważne, żeby 
pacjent nie czuł się przed-
miotem, ale miał świado-
mość tego, że po jego stronie 
również leży odpowiedzial-
ność za własne zdrowie 
– podkreśla prezeska Ogól-
nopolskiego Stowarzyszenia 
Pacjentów ze Schorzeniami 
Serca i Naczyń „EcoSerce”.

W ramach kampanii „Za 
głosem serca” zaangażo-
wane w  nią organizacje 
pacjenckie będą aktyw-
ne w mediach, gdzie będą 
przypominać o roli profi lak-
tyki i wczesnej diagnostyki. 
W  mediach społecznoś-
ciowych Ogólnopolskiego 
Stowarzyszenia Pacjentów 
ze Schorzeniami Serca i Na-
czyń „EcoSerce”, Polskie-
go Stowarzyszenia Osób 
z  Niewydolnością Serca 
oraz Fundacji Obywate-
le Zdrowo Zaangażowani 
pojawią się też przekazy, 
które w przystępny sposób 
przybliżą najważniejsze 
zagadnienia związane z  tą 
chorobą. W kolejnym eta-
pie kampania będzie się 
skupiała na spotkaniach 
edukacyjnych. NEWSERIA.PL
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Oferujemy 

ZATRUDNI 

W ZAKRESIE:

WEDŁUG DANYCH MINISTERSTWA 
ZDROWIA W 2018 ROKU W POLSCE 
Z CHOROBĄ ŻYŁO OK. 1,2 MLN 
OSÓB. ZNACZNĄ CZĘŚĆ TEJ GRUPY 
STANOWIŁY OSOBY Z NIELECZONYM 
NADCIŚNIENIEM TĘTNICZYM, 
CUKRZYCĄ, NADWAGĄ, PALĄCE 
PAPIEROSY I PROWADZĄCE SIEDZĄCY 
TRYB ŻYCIA. NIEWYDOLNOŚĆ SERCA 
JEST SCHYŁKOWĄ FAZĄ WIELU 
CHORÓB KARDIOLOGICZNYCH.
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INWESTYCJE DROGOWE

Przebudowano 4,66 km dróg powiato-

-

-

  przebudowa drogi powiatowej Romej-

  przebudowa odcinków dróg powiato-
-

-

RYNEK PRACY

-

-

-

 

-

-

-
-

-

REHABILITACJA  

WSPIERANIE RODZINY  

-

-
-

-

-

-

 
-

-

-

-

-
 

-

-

-
czych.

-

PROFILAKTYKA ZDROWOTNA

ZDROWIE

-
-

-

-
-

Makieta zamku w ramach projektu  
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  Zakupiono nowy tor wizyjny do bloku 

-
-

EDUKACJA

-

-

-
-

-

-
-
-

 

-

-

-
-

-
-

-

-

oleckiego.

-

-
-

 

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

  Przebudowa boiska wielofunkcyjne-
-

-

-

 
-

 

INNE ZADANIA 

-

na wsparcie rozwoju cyfrowego 

-

-

-

-
-

-
-
-

-
ny www.powiat.olecko.pl -

www.facebook.com/
StarostwoPowiatoweWOlecku, gdzie 

-

-

-

Starosta Olecki
Marzanna Pojawa-Grajewska

eprasa.pl f482f10363
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26 STYCZNIA

Koncert noworoczny

Olsztyn
Występ studentów i wykładowców Instytutu Muzyki 

UWM o kierunku Edukacja artystyczna w zakresie sztuki 
muzycznej pod opieką pani dr hab. Honoraty Cybuli, 
prof. UWM
Godz. 10.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna, ul. 1 Maja 5.

26-28 STYCZNIA

„Dulscy. Tragifarsa kołtuńska”

Olsztyn
Już 26 stycznia na deski Teatru Jaracza w Olsztynie 

wraca Spektakl „Dulscy. Tragifarsa kołtuńska” w reżyserii 
Wojciecha Malajkata - aktora teatralnego i fi lmowego, 
reżysera i rektora Akademii Teatralnej im. Aleksandra 
Zelwerowicza w Warszawie. Malajkat przedstawił losy 
bohaterów kamienicy Dulskich z perspektywy syna go-
spodarzy - Zbyszka, który prowadzi hulaszczy tryb życia, 
noce często spędza poza domem, a i pod dachem matki 
baraszkuje ze służącą Hanką.

Sobotni spektakl (28.01.2023) będzie tłumaczony symul-
tanicznie na język ukraiński. Osoby zainteresowane tłuma-
czeniem proszone są o przybycie odpowiednio wcześniej, 
by odebrać słuchawki od pracowników obsługi widowni.
Scena Duża Teatru im. Stefana Jaracza w Olsztynie.
Wstęp płatny

27 STYCZNIA

Gooral - Wolno 2 Tour

Olsztyn
Gooral wyrusza w solową trasę koncertową promującą 

jego nową płyę “Wolno 2”. Artysta po raz kolejny zabierze 
nas w organiczno-downtempową podróż, podczas której 
zaprezentuje zupełnie nowe utwory. Agencja Perspek-
tywy zaprasza na cztery wyjątkowe koncerty w ramach 
trasy Wolno 2 Tour, podczas których ponownie doświad-
czymy magii downtempowego live actu, w jedynym i nie-
powtarzalnym klimacie Goorala.
Browar Warmia, godz. 20. Wstęp płatny

27 STYCZNIA

Tajemnice Wszechświata

Olsztyn
Poszukiwanie cywilizacji pozaziemskich

Olsztyńskie Planetarium, al. Piłsudskiego 38, godz. 18. 
Wstęp płatny (1 zł)

28 STYCZNIA

Telewizja Kłamie 

Olsztyn
„Telewizja kłamie” to wybuchowa mieszanka teatru i ka-

baretu. Cała prawda o kłamstwach telewizji w doborowej 
obsadzie: Tamara Arciuch jako Ania Lawendowska,

Adam Fidusiewicz jako Krzysztof Wybisz, Bartek Kas-
przykowski jako Maciej Dobor, Bartosz Opania jako oj-
ciec Tadeusz.
Aula Auditorium Maximum, godz. 16 i 19:15. Wstęp płatny

28 STYCZNIA

Romantycy Lekkich Obyczajów: 

Premiera płyty i wystawa fotografi i
Olsztyn

Olsztyński zespół zaprezentuje kilkanaście wielko-
formatowych fotografii oraz grafik połączonych z re-
kwizytami z  sesji zdjęciowej i multimediami, które 
zespół przygotował specjalnie na premierę swojej 
nowej płyty.
Godz. 12.00, Zajezdnia Trolejbusowa, ul. Knosały 3b.

28 STYCZNIA

Zimowa rejza na 

Polach Grunwaldu
Stębark

Program wydarzenia:
9:30-17:30 - możliwośc zwie-
dzenia Muzeum Bitwy pod 
Grunwaldem w  ulgowych 
cenach

11:00 - pokaz walk rycerskich (sala rycerska)
11:15:14:00 - oprowadzanki konne, nauka strzelania 
z łuku
14:00 - opowieści historyczne o Grunwaldzie (sala kinowa)
14:30 - ognisko (pole namiotowe)
Godz. 9.30, Muzeum Bitwy pod Grunwaldem.

30 STYCZNIA

Symbole Olsztyna – quest

Olsztyn
Miejska gra terenowa o symbolach i zabytkach Olsztyna 

przeznaczona dla wszystkich grup wiekowych.
Godz. 10.00, Stare Miasto i Śródmieście.

3 LUTEGO 

Koncert: Wij/Kryształ/Księżyc

Olsztyn
MOK OLSZTYN & PIRANHA MUSIC zapraszają na 

koncert promujący nową EPkę fantastycznego WIJa! 
Wystąpią też: zimnofalowy Kryształ oraz metalowy 
Księżyc. 
Godz. 19.00, Sala pod Amfi teatrem, ul. Okopowa.
Wstęp płatny

3 LUTEGO

Hiszpański wieczór – Manuel de Falla

Olsztyn
Juan José Navarro Hernandez (Hiszpania) – dyry-

gent, Pierre-Laurent Boucharlat (Francja) – fortepian, 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-Ma-
zurskiej |Program: Manuel de Falla – Noce w ogro-
dach Hiszpanii – impresja symfoniczna na fortepian 
i orkiestrę (Noches en los jardines de España); Dwie 
suity z  baletu Trójkątny kapelusz (El sombrero de 
tres picos)
Godz.19.00,  sala koncertowa Filharmonii.

4 LUTEGO

Raz Dwa Trzy 

- Człowiek czasami 

serce otworzy
Olsztyn

Organizatorzy zapraszają 
na wyjątkową trasę grupy 
Raz Dwa Trzy - Człowiek 
czasami serce otworzy 
z  piosenkami Agnieszki 
Osieckiej i  Wojciecha 
Młynarskiego. Raz Dwa 
Trzy - Człowiek czasami 
serce otworzy.
Filharmonia Warmińsko-
-Mazurska, godz. 18.
Wstęp płatny

4 LUTEGO

Koncert zespołu 

The ANALOGS
Olsztyn

The Analogs powstali 
w 1995 roku w Szczecinie 
i są obecnie jednym z naj-
bardziej znanych i  roz-
poznawalnych zespołów 
polskiej sceny punk ro-
ckowej. Ich piosenki takie 
jak „Pieśń Aniołów”, „Era 
Techno”, „Dzieciaki Ata-
kujące Policję” zna każdy 
kto interesuje się moc-
nym, gitarowym graniem. 

Na swoim koncie mają kilka płyt oraz niezliczoną ilość 
koncertów w Polsce oraz całej Europie. 

Support: Danziger, Unbeaten, NTT.
Godz. 19.00,  Scena Zgrzyt, ul. Nowowiejskiego 15.

5 LUTEGO

ABBA I INNI Symfonicznie

Olsztyn
Niewiele zespołów może się pochwalić faktem, że stało 

się symbolem muzycznym całej dekady, było głównym 
towarem eksportowym swojego kraju oraz że na podsta-
wie jego muzyki napisano musical, który potem doczekał 
się ekranizacji. A to wszystko stało się udziałem czwórki 
skandynawskich wykonawców: nie wyobrażamy sobie 
lat ‚70 bez „Waterloo”, „Honey, Honey”, „Money, Money, 
„Money”, tak jak nie wyobrażamy sobie Szwecji bez ABBY, 
zaś fi lm „Mamma mia!” był wydarzeniem w roku 2008.
Godz. 17.00, sala koncertowa fi lharmonii.

5 LUTEGO

Prywatna Klinika

Olsztyn
Prywatna Klinika - Spektakl komediowy w gwiazdorskiej 

obsadzie. Prywatna Klinika to inteligentna i prawdziwie 
ś mieszna farsa, w któ rej humor rozwija się  aż  po ostatnią  
scenę . Lekka treś ć , wyraziste postaci, zawrotne tempo, 
zaskakują ce zwroty akcji oraz ś wietna obsada zapewniają  
rozrywkę  na wysokim poziomie. Historia Harriet rozwó dki 
mieszkają cej w eleganckim mieszkaniu w Brighton, któ ra 
rozwią zuje problemy fi nansowe dzię ki wsparciu dwó ch 
ż onatych dż entelmenó w i perfekcyjnie zorganizowanego 
kalendarza. Kiedy jeden z nich zostaje unieruchomiony 
w łó ż ku przez złamaną  nogę , a w progu mieszkania Har-
riet pojawia się  dawno niewidziana przyjació łka Anna 
wraz z niestronią cym od alkoholu mę ż em oraz niczego 
nieś wiadome zdradzane małż onki, spektakl staje się  praw-
dziwym rollercoasterem emocji, pomylonych toż samoś ci, 
karykaturalnych sytuacji i arcyś miesznych dialogó w.
Aula Auditorium Maximum, godz. 16 i 19. Wstęp płatny
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przetarg
OBWIESZCZENIE O PRZETARGU

(Zn. spr.: SA.234.1.2023)
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INWESTYCJE WODNO- 
-KANALIZACYJNE:

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

ZMODERNIZOWANO 
DROGI GMINNE m.in.:

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

ROZBUDOWA 

-

-

-

POPRAWA 

-

-

-

-

-

-

ORAZ INICJATYWY 

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-
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-
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-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

Wójt Gminy Srokowo 
Marek Olszewski

GMINA SROKOWO
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OPRACOWANIE I WYKONANIE INSTALACJI 

W HALI SORTOWNI 

Proces przetwarzania jak i 
magazynowania  w sortowni  
odpadów obarczony jest wy-
sokim ryzykiem powstania 

-
-

zabezpieczeniem przeciwpo-
-

-
-

 
z Zamienia, z którym zosta-
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m ;
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tenerowej wraz z zamon-
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wej i zraszaczowej zainsta-

-
gazynowania odpadów w  

-

-

zsynchronizowanego z ist-
-

-

-

�Opracowanie  

-
mentem zabezpieczenia sor-
towni przed powstaniem po-

wizyjny wszystkich stano-
wisk w sortowni, system 

-
towni, system termowizji 
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380-31419opb1-b-M

380-28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE 
NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-d-M

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

20123opb1-a-M

-P20323opb1-a

-P20723opb1-a

Pani 

 

 

 

-P21423opb1-a-P21523opb1-a

21723opb1-a-M

Paniom  Annie Lutarewicz 

i Emilii Tyburskiej 
oraz 

Mamy

Pani  

Alinie Gernat 
 

-P21923opb1-a

-P22123opb1-a

ZWIERZĘTA

sprzedam

OWCZARKI niemieckie 5-mie-

sięczne, z papierami, 506-10-90-

11.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

SPRZEDAM mieszkanie dwupo-

kojowe w centrum miasta, tel. 604 

111 651

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE, 503-103-703

MECHANIKA do naprawy sprzętu 

rolnego, 608-452-972

PANIĄ do prowadzenia domu, 

okolice Warszawy, 608-452-972

PRACOWNIKA lub małżeństwo 

do gospodarstwa rolnego z za-

mieszkaniem, okolice Ełku, 608-

452-972

STRÓŻA do gospodarstwa w 

okolicach Ełku z możliwością za-

mieszkania, 608-452-972

ZATRUDNIĘ mężczyznę do go-

spodarstwa rolnego, wynagro-

dzenie, wyżywienie, zamieszka-

nie, 503-905-742.

ZOOTECHNIKA, okolice Ełku. 

608-452-972

USŁUGI

budowa | remont

MALOWANIE, szpachlowanie, 

886-935-349

REMONTY, 502-811-658

SZALÓWKA, podłoga, boa-

zeria, sztacheta, taras; Tartak 

Żarnowo k. Augustowa, 693-

491-205.

HANDEL

DREWNO kominkowe, opałowe, 

transport, 576-935-573, 794-630-

121.

RÓŻNE

sprzedam

DRZEWO, 502-811-658

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

BYCZKI mięsne LM do rozrodu, 

608-452-972

maszyny rolnicze

KUPIĘ: zboże paszowe, kon-

sumpcyjne. FHU ANIMAR. Tel. 

606-505-511

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNI-

CZE UŻYWANE 200 SZT. Kiwity, 

tel. 605-429-486, Ostróda, tel. 

601-612-068, Węgorzewo, tel. 

539-448-102.

eprasa.pl f482f10363
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PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH
SPORTOWCÓW
WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO WEŹ UDZIAŁ 

W 62. PLEBISCYCIE 
s Wyślij kupon lub SMS z głosem 

na Twojego ulubionego sportowca 

s Głosowanie trwa do 31 stycznia 2023 roku

s Listy sportowców oraz regulamin

 Plebiscytu dostępne na stronie internetowej: 

gazetaolsztynska.pl/sport/plebiscytwwwwwwwwwwwwwwwwwwww

gazetaolsztynska.pl |            GazetaOlsztynska |            gazetaolsztynskawwwwwwwwwwwwwwww

eprasa.pl f482f10363
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CZWARTEK  26.01.2023

SPORT.WM.PL

CZTERY RAZY OBIEGŁ ZIEMIĘ
PLEBISCYT\\\ Janusz Kosowski rywalizuje o miano Biegacza Roku, no i trzeba przyznać, że jak mało kto na ten tytuł zasługuje, 
bowiem do tej pory reprezentant Amatorskiego Klubu Maratończyka Olsztyn na zawodach i treningach przebiegł... 160 000 km.

W
 ubiegłym roku 
pan Janusz 
skończył... 70 
lat, a  przygo-

dę z  bieganiem - tak na 
poważnie, ale amator-
sko, jak zaznacza - zaczął 
w maju 1987 roku. - A już 
we wrześniu wziąłem wte-
dy udział w warszawskim 
Maratonie Pokoju, który 
ukończyłem w czasie 3:45 
- przypomina z dumą. - Po-
tem był Maraton Szczyt-
no i czas 3:08, natomiast 
podczas Maratonu Grun-
waldzkiego złamałem ma-
giczną dla każdego ama-
tora granicę trzech godzin 
(2:59.02 - red.). 

Trzy pierwsze marato-
ny Janusz Kosowski zali-
czył mniej więcej w ciągu 
roku, ale był to dopiero 
początek pięknej historii, 
bowiem do dzisiaj królew-
ski dystans przebiegł już... 
80 razy! 

- W Olsztynie jest to re-
kord - wyjaśnia pan Ja-
nusz, który mimo to nie 
zamierza osiąść na lau-
rach. 

- CHCIAŁBYM DOBIĆ DO 
SETKI, TAKI JEST MÓJ CEL, 
ALE ŁATWO NIE BĘDZIE, 
BO OBECNIE ROCZNIE 
ZALICZAM TYLKO DWA 
MARATONY. WYCHODZI 
WIĘC NA TO, ŻE ZAJMIE MI 

TO JAKIEŚ DZIESIĘĆ LAT 
- DODAJE Z UŚMIECHEM 
BIEGACZ, KTÓREGO 
REKORD ŻYCIOWY TO 
2:39.36. USTANOWIŁ 
GO WE WROCŁAWIU 
PO INTENSYWNYCH 
TRENINGACH W WIEKU 
47 LAT. 

- Wśród olsztyńskich 
amatorów poniżej 2:40 
nikt jeszcze nie pobiegł 
- dodaje z  dumą członek 
Amatorskiego Klubu Ma-
ratończyka, który zaliczył 
też wiele startów za grani-
cą: m.in. pięć razy w Ber-
linie, dwa razy we Frank-
furcie nad Menem i  raz 
w  Paryżu. - Do Nowego 
Jorku nie dotarłem, bo był 
dla mnie za drogi. Po raz 
ostatni poza granicami po-
biegłem maraton w 2002 
roku we Florencji, gdzie 
osiągnąłem 2:48, co dało 
mi drugie miejsce w  ka-
tegorii wiekowej M-50. 
Zresztą muszę przyznać, że 
we wszystkich zagranicz-
nych startach zawsze by-
łem w czołowej dziesiątce 
w swojej kategorii. 

Jak wyglądały treningi 
kilkadziesiąt lat temu? - 
Przede wszystkim muszę 
wspomnieć o  Andrzeju 
Malickim, olsztyńskim 
maratończyku (rekord 
życiowy 2:15.20 - red.), 
którego karierę przerwał 

wypadek samochodo-
wy (w  1988 roku - red.). 
Andrzej zajął się naszą 
amatorską grupą, rozpi-
sując każdemu treningi. 
Trenowaliśmy wtedy os-
tro, nawet po siedem razy 
w  tygodniu, przebiegając 
w tym czasie do 120 kilo-
metrów. Ale bywało też 
więcej - był taki miesiąc, 
w  którym przebiegłem 
6700 kilometrów! I  to 
właśnie wtedy zaliczyłem 
gwałtowną poprawę rekor-
du życiowego, bo z trzech 
godzin najpierw udało mi 
się zejść do około 2:50, po-
tem było 2:42, aż wreszcie 
2:39.36 w 1999 roku. 

Oczywiście obecne tre-
ningi nie są już tak inten-
sywne, bo wieku się nie 
oszuka, ale mimo wszystko 

pan Janusz pięć-sześć razy 
w tygodniu rusza na trasę, 
zaliczając od 15 do 25 ki-
lometrów. 

- W  maju chcę wziąć 
udział w  maratonie kra-
kowskim, więc już teraz 
muszę rozpocząć przy-
gotowania do tego startu 
poprzez zwiększenie tre-
ningowych obciążeń do 
30 kilometrów. 

W RAMACH 
PRZYGOTOWAŃ DO 
MAJOWEGO MARATONU 
5 LUTEGO OLSZTYŃSKI 
ZAWODNIK WYSTARTUJE 
W 15-KILOMETROWEJ 
CHOMICZÓWCE 
W WARSZAWIE, 26 
LUTEGO ZALICZY 

PÓŁMARATON 
W WIĄZOWNEJ, A MIESIĄC 
PÓŹNIEJ PÓŁMARATON 
WARSZAWSKI.

Jak widać, Janusz Ko-
sowski nie ogranicza się 
jedynie do 42 195 km, bo 
biega także na pięć, dzie-
sięć i  15 kilometrów oraz 
w półmaratonach. Na tym 
ostatnim dystansie starto-
wał już około... 300 razy 
(rekord życiowy 2:39:36). 

Dwa lata temu w mistrzo-
stwach Polski mastersów, 
które zorganizowano w Ol-
sztynie, Janusz Kosowski 
był drugi na 10 km w ka-
tegorii wiekowej 65-69 lat, 
a w ubiegłym roku w  Iła-
wie został mistrzem kraju 
w półmaratonie w kategorii 
M-70. 

- W 2022 roku zaliczyłem 
w sumie 23 starty i za każ-
dym razem w M-70 byłem 
najlepszy - zaznacza pan 
Janusz. - Często słyszę od 
rówieśników, że początku-
jącym biegaczom stawiają 
mnie za wzór, ponieważ 
jestem dowodem na to, że 
jak się chce, to można. Bo 
ja po prostu lubię biegać, 
a  gdy na przykład osiąg-
nę metę maratonu, to po 
krótkim odpoczynku już 
zaczynam planować ko-
lejny start. Gdy się przy-
gotowuję, zawsze z myślą 
o  osiągnięciu konkretne-

go czasu, czyli teraz jest to 
jakieś trzy i  pół godziny. 
A  potem biegnę z  zegar-
kiem w ręku, by zrobić za-
łożony wynik. Czasem się 
to oczywiście nie uda, ale 
nigdy nie zmieniam pla-
nu tylko dlatego, że aku-
rat ktoś mnie wyprzedza. 
Znam swoje możliwości, 
znam możliwości więk-
szości rywali, więc wiem, 
że jak któryś z  nich po-
biegnie zbyt szybko, to pod 
koniec dystansu źle się to 
dla niego skończy - wyjaś-
nia Janusz Kosowski, któ-
ry przez kilkadziesiąt lat 
startów i treningów w su-
mie przebiegł ponad... 160 
tysięcy kilometrów.

* Czołówka głosowa-
nia w  kategorii Biegacz 
Roku: 1. Roman Choda-
ra (Runners Team Kę-
trzyn) go.br.38; 2. Janusz 
Kosowski (Amatorski 
Klub Maratończyka Ol-
sztyn) go.br.37; 3. Daria 
Mitręga (Pszczółkowski 
Team, Olsztyn) go.br.18; 
4. Agnieszka Tyborowska 
(Urwis Biega, Olsztyn) 
go.br.33; 5. Krzysztof 
Brągiel (Krzysio Team, 
Olsztyn) go.br.2 

>>> Głosowanie kończy 
się 31 stycznia o północy. 
Sms-y wysyłamy na nu-
mer 7248 (2,46 zł brutto), 
w  treść wpisując jedynie 
kod. 
 ARTUR DRYHYNYCZ

SPIESZ SIĘ, BO ILOŚĆ MIEJSC JEST OGRANICZONA
 12 lutego dojdzie do 4. już edycji biegu przełajowego „Zasuwaj!”, tym razem biegaczki i biegacze pokonają trasę z Iławy do Susza (w poprzednim „Zasuwaju” było dokładnie odwrotnie).

To kolejna sportowa 
tradycja w  powiecie 
iławskim, której po-

mysłodawcami i organiza-
torami są przedstawiciele 
lokalnego środowiska bie-
gowego oraz samorządy: 
miasto Iława, gmina Iława, 
gmina Susz oraz iławskie 
starostwo powiatowe.

Inicjatywa zimowego 
biegu z Iławy do Susza lub 
z Susza do Iławy (przy oka-
zji każdej kolejnej edycji 
trasa ta jest zamieniana 
właśnie w  ten sposób) po 
raz pierwszy została wcie-
lona w życie w 2019 roku. 
W  2020 bieg także się 
odbył, jednak już w  2021 
roku plany organizatorom 

pokrzyżowała pandemia. 
Z  kolei w  roku 2022 bieg 
„Zasuwaj!” vol. 3 trzeba 
było przełożyć na później-
szy termin z uwagi na wa-
runki pogodowe. 20 lutego 
i w okolicach tego dnia nad 
powiatem iławskim (oczy-
wiście, nie tylko tu) szalał 
i  niszczył orkan Eunice, 
więc organizatorzy biegu, 
z uwagi na bezpieczeństwo 
biegaczek i biegaczy, a także 
osób pomagających w prze-
prowadzeniu wydarzenia, 
postanowili przełożyć „Za-
suwaja” na 13 marca. Bieg 
odbył się wówczas bezprob-
lemowo.

Czwarta edycja będzie 
miała miejsce w niedzielę 12 

lutego, tym razem uczest-
nicy będą biegli z Iławy do 
Susza. Trasa ta liczy około 

28 kilometrów. Start (godz. 
9.00) znajdować się będzie 
(tradycyjnie dla Iławy) nad 

Małym Jeziorakiem, tuż 
przy hali miejskiej i amfi te-
atrze, a meta zlokalizowana 
będzie na placu przed halą 
suskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji.

— Biegu przełajowego 
Zasuwaj! nie trzeba lokal-
nym biegaczom przedsta-
wiać. Charakterystyczna 
impreza organizowana 
przez kilka samorządów 
corocznie przyciąga kom-
plet zawodników, którzy 
w pięknych okolicznościach 
przyrody przemierzają tra-
sę ok. 28 kilometrów. Nie 
inaczej będzie i tym razem! 
12 lutego start biegu zloka-
lizowany będzie przy hali 
ICSTiR Iława, a punktem 

fi nalnym będzie plac przy 
hali CSiR Susz — informu-
ją organizatorzy.

ZAPISY JUŻ 
WYSTARTOWAŁY, WIĘCEJ 
POD LINKIEM: ZAPISY.STS-
TIMING.PL/886/

— Wystarczy wejść pod 
ten adres, przejść przez 
proces rejestracji i dokonać 
elektronicznej płatności. 
I warto się pospieszyć, bo 
przewidzieliśmy limit w ilo-
ści 150 miejsc — dodają or-
ganizatorzy. Sprawdziliśmy 
stan zapisów — wczoraj do 
biegu Zasuwaj! 2023 były 
już zapisane 94 osoby. 

 ZICO

Zasuwaj! vol. 2 (rok 2020). Zbigniew Tocha (Aktywni Ko-
ciewiacy) wbiega właśnie w las na Kamionkę w Iławie
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Janusz Kosowski na najwyższym stopniu podium 
półmaratonu w Warszawie
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.P
LZ WIKIELCA DO WIDZEWA II ŁÓDŹ

PIŁKA NOŻNA\\\ Pochodzący z Biskupca Pom. Wiktor Preuss przechodzi właśnie do występujących w IV lidze rezerw Widzewa 
Łódź. Skrzydłowy, który ostatnio reprezentował barwy GKS-u Wikielec, związał się z RTS-em do końca sezonu 2023/24.

K
omunikat klubu 
z Łodzi potwierdził 
ofi cjalnie to, o czym 
w rozmowie z nami 

mówił niedawno Damian 
Jarzembowski, trener 
GKS-u Wikielec.

— Kadra rezerw Widze-
wa Łódź powiększyła się 
o kolejne nazwisko. Dzisiaj 
nowym piłkarzem łódz-
kiego Klubu został Wik-
tor Preuss —  informuje 
Widzew na swoim ofi cjal-
nym portalu widzew.com. 
—  Występujący na pozy-
cji skrzydłowego Preuss 
urodził się w  2001 roku. 
Swoje pierwsze piłkarskie 
kroki stawiał w  Ossie Bi-
skupiec Pomorski, z której 
przeniósł się do Jezioraka 
Iława. Przez następnych 
pięć sezonów występował 
w juniorach Legii Warsza-
wa. W  stołecznym klubie, 
a  dokładnie w  drugim ze-
spole, zadebiutował jako 
senior. W 2019 roku młody 
zawodnik trafi ł do Piasta 
Gliwice. Preuss trenował 
tam z  pierwszą drużyną, 

aczkolwiek występował 
tylko w  rezerwach. Został 
zgłoszony do rozgrywek 
PKO BP Ekstraklasy, jed-
nak nie zaliczył debiutu. 
Później wypożyczono go 
na dwa sezony do Pogoni 
Siedlce — tak RTS przybli-
ża piłkarskie CV swojego 
nowego zawodnika.

— Jesienią obecnego se-
zonu piłkarz przeszedł do 
GKS-u  Wikielec na zasa-
dzie transferu definityw-
nego. W  forBet IV lidze 
zagrał w  piętnastu spot-
kaniach, w których zdobył 
sześć bramek i  zanotował 
dwie asysty. Dzisiaj Wiktor 
Preuss został zawodnikiem 
drużyny trenera Patryka 
Czubaka. Jego umowa bę-
dzie obowiązywała do 30 
czerwca 2024 roku — czy-
tamy w publikacji.

Widzew II gra obecnie 
w IV lidze (grupa łódzka), 
gdzie po pierwszej części 
sezonu jest liderem, czyli 
—  analogicznie jak GKS 
Wikielec w  IV lidze war-
mińsko-mazurskiej.

Dwa dni po podpisaniu 
kontraktu zapytaliśmy 
Wiktora, jak pierwsze wra-
żenia po transferze? — Od-
czucia mam bardzo dobre, 
powiem szczerze –  byłem 
zaskoczony, w jak serdeczny 

sposób zostałem powitany 
przez prezesa i wicepreze-
sa Widzewa — mówi Pre-
uss. — Jestem już w Łodzi. 
Skupiam się na treningach, 
dyscyplinie i ciężkiej pracy, 
czyli na wszystkim, co po-

może mi w  jak najlepszej 
grze i  rozwoju —  dodaje 
zawodnik ostatnio wystę-
pujący w drużynie trenera 
Damiana Jarzembowskie-
go.

Okazuje się, że nie tylko 
Widzew miał w swoich pla-
nach sprowadzenie do sie-
bie 21-latka pochodzącego 
z  Biskupca Pomorskiego. 
— Sprawa transferu naro-
dziła się na początku grud-
nia, Widzew z GKS-em po-
rozumiał się bardzo szybko 
w sprawie przejścia, następ-
nie musiał jeszcze ustalić 
szczegóły z  Piastem, cho-
dziło o  ekwiwalent trans-
ferowy. Ostatecznie Wi-
dzew porozumiał się także 
z klubem z Gliwic. Miałem 
też propozycję przejścia do 
Zagłębia Sosnowiec, jed-
nak ostatecznie trafiłem 
do RTS-u —  tłumaczy za-
wodnik.

Obecność Zagłębia w tym 
artykule nie dziwi, gdy 
przypomnimy, że to właśnie 
z I-ligowcem GKS Wikielec 
grał (i ostatecznie przegrał 

po ambitnej walce 1:2) 
w I rundzie aktualnej edycji 
Pucharu Polski. — W tym 
meczu grało mi się bardzo 
dobrze i chyba pokazałem 
się z  niezłej strony, bo po 
spotkaniu pojawiło się zain-
teresowanie innych klubów 
— mówi Wiktor.

Skrzydłowy jest w kadrze 
drużyny rezerw, jednak już 
wkrótce –  choć na chwi-
lę –  będzie bardzo blisko 
pierwszej ekipy. —  Do 
transferu zmobilizowała 
mnie szansa gry w Ekstra-
klasie, jest to mój główny 
cel od dłuższego czasu. 
Zdaję sobie sprawę, że 
trafi am na początku do re-
zerw, mam jednak nadzieję, 
że będę prezentował się na 
tyle dobrze, że zaistnieję 
kiedyś w pierwszym zespo-
le. Moim marzeniem jest 
zostać zawodowym piłka-
rzem i grać w reprezentacji. 
Wiem, że przede mną jesz-
cze długa droga, ale będę 
bardzo ciężko i  mądrze 
pracował — kończy Wiktor.
 MATEUSZ PARTYGA
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 REKLAMA 

Wiktor Preuss (przy piłce, wówczas GKS Wikielec) 
zwrócił uwagę innych klubów, w tym Widzewa, po 
pucharowej rywalizacji z Zagłębiem Sosnowiec
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Adres ..........................................................................................................................

Tel. .............................................. e-mail: .................................................................

Pełna lista kandydatów dostępna na https://gazetaolsztynska.pl/sport/plebiscyt. 
Kupon należy dostarczyć do 31 stycznia 2023 r. na adres: Grupa WM Sp. z o.o., 10-364 Olsztyn, 

ul. Tracka 5,  z dopiskiem „Plebiscyt”.
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Oświadczam,  że zapoznałem się i akceptuję regulamin plebiscytu, który jest dostępny w sie-
dzibie spółki i na stronie internetowej https://gazetaolsztynska.pl/sport/plebiscyt.

Administratorem danych osobowych podanych na kuponie jest Grupa WM Sp.  z o.o.  z siedzibą 
w Olsztynie przy ul.  Trackiej 5. Podane dane będą przetwarzane wyłącznie w celu przepro-
wadzenia plebiscytu. Uczestnikom przysługuje prawo dostępu do treści swoich danych oraz 
ich poprawiania.  Podanie danych osobowych jest dobrowolne,  lecz niezbędne do przepro-
wadzenia plebiscytu.

Wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celach 
marketingowych realizowanych przez Grupę WM Sp. z o.o. 

Wyrażam dobrowolną zgodę na otrzymywanie od Grupy WM Sp. z o.o. informacji han-
dlowych drogą elektroniczną na podany  adres poczty e-mail i numer telefonu 

Wyrażenie powyższych zgód jest  dobrowolne.
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Tomasz Andrukiewicz

Dzieje się historia! Serio. 
Wielkie rzeczy są udziałem 
polskiej tenisistki w Australii 
– i nie jest to Iga Świątek 
– i jednocześnie wielkie 
rzeczy mogą zacząć się dziać 
w polskiej piłce po nominacji 
nowego trenera naszej repre-
zentacji!
Na Antypodach starsza od 
Igi Świątek – nie wymawiając 
kobietom wieku! – Magda 

Linette najpierw pierwszy raz w karierze weszła do „szesnastki” 
turnieju Wielkiego Szlema, potem pierwszy raz w życiu weszła 
do ćwierćfi nału, by tuż przed tym, jak piszę te słowa, zamel-
dować się w półfi nale. Proszę się nie szczypać, to dzieje się 
naprawdę! Okazało się, że gdy zabrakło polskiej liderki świato-
wego rankingu, mamy równie skuteczną, ale inną broń!
Co z tego wynika? Po pierwsze: to sygnał dla wszystkich 
ambitnych sportowców, którzy nie wygrali niczego wielkiego, 
mając lat 19 czy 21, że ciężka praca, wiara w siebie i szukanie 
optymalnych sposobów wykorzystania własnego potencjału 
mogą spowodować, że nawet po trzydziestce można wsiąść 

do sportowej windy, która poszybuje w górę. Zwykle pierwszy 
półfi nał Wielkiego Szlema lub po prostu turnieju WTA tenisistki 
zdobywają, mając „dwadzieścia plus”. Rzadko się zdarza, żeby 
tak długo bić w tenisową ścianę do odbijania piłek, aż się ją 
przebije i wyląduje po drugiej stronie tenisowego raju.
Po drugie: w sporcie, jak w gospodarce i w życiu, bardzo dobrze 
robi konkurencja. Myślę, że Iga Świątek jest i tak bardzo 
zmotywowana, ale świadomość, że ma poważną konkurencję 
w Polsce, może na nią podziałać tylko pozytywnie. Po trzecie: 
nie można zabronić marzeń, więc ja marzę o polskim fi nale 
Rolanda Garrosa czy Wimbledonu. Jeszcze kilka godzin temu 
takie marzenie było marzeniem ściętej głowy, ale teraz nagle 
stało się czymś może niełatwym, ale realnym.
A co do Fernando Santosa, to gość, który nie lubi brylować 
w mediach, tylko woli, jak jego drużyny brylują na boisku. Trener, 
który pierwszy raz w historii wyprowadził Grecję z grupy na mi-
strzostwach świata i zdobył pierwszy raz w historii tytuł mistrza 
Europy dla Portugalii, może być kimś, kto wsiądzie z Biało-Czer-
wonymi do tej samej windy, w której jest już tenisistka Magda 
Linette! Pierwszy sprawdzian: mecz z Czechami w eliminacjach 
ME. Moje serce już Portugalczyk zyskał, mówiąc, że nie zna 
słowa „porażka”. Tak trzymać!
 RYSZARD CZARNECKI

LINETTE I SANTOS W JEDNEJ WINDZIE

CZARNECKI O SPORCIE

SZERSZEŃ W INDYKPOLU AZS?
SIATKÓWKA\\\ Chociaż do końca sezonu PlusLigi jeszcze daleko, to klubowi działacze już myślą o sezonie 
następnym, ściągając nowych zawodników.

I ndykpol AZS Olsztyn 
jest na najlepszej dro-
dze do pozyskania 

przyjmującego Nicolasa 
Szerszenia - pisze pol-
satsport.pl. Bez wątpie-
nia jest to znakomita in-
formacja dla olsztyńskich 
kibiców, którzy niedawno 
dowiedzieli się, że z  In-
dykpolu AZS po sezonie 
odejdą do Bełchatowa 
Karol Butryn i  Mateusz 
Poręba. Na dodatek teraz 
wyszło na jaw, że dołączy 

do nich także Bartłomiej 
Lipiński. Zapowiada się 
zatem kolejna rewolucja 

kadrowa w  olsztyńskim 
klubie, który straci dwie 
swoje „armaty” oraz re-

prezentacyjnego środko-
wego.

Występujący w LUK Lub-
lin Nicolas Szerszeń to 
urodzony we Francji przyj-
mujący grający na polskiej 
licencji. Zarząd Indykpolu 
AZS jest także zaintereso-
wany pozyskaniem Bar-
tłomieja Bołądzia i  Igora 
Grobelnego. Pierwszy 
z nich to atakujący Trefl a 
Gdańsk, z kolei Grobelny 
jest przyjmującym Projek-
tu Warszawa. RED
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CZWARTEK 26.01.2023

W WEEKEND NA KULM W AUSTRIACKIM BAD MITTERNDORF ODBĘDĄ 
SIĘ PIERWSZE W SEZONIE 2022/23 KONKURSY PUCHARU ŚWIATA 

W SKOKACH NARCIARSKICH NA MAMUCIM OBIEKCIE .

ŻYCIOWY SUKCES POZNANIANKI
TENIS\\\ „Chyba nadal w to nie wierzę” - powiedziała na konferencji prasowej Magda Linette, która po wygranej z Karoliną 
Pliskovą (6:3, 7:5) awansowała do półfi nału wielkoszlemowego Australian Open w Melbourne. To jej największy sukces w karierze.

87 
minut za-
jęło 45. do-
t y c h c z a s 
w światowym 

rankingu 30-letniej pozna-
niance wyeliminowanie 
31. rakiety świata, która 
w  2017 roku przez osiem 
tygodni była liderką listy 
WTA. Wcześniej Polka po-
konała zawodniczki rozsta-
wione z numerami cztery, 
16. i 19.

Zaraz po spotkaniu z Plis-
kovą przed kamerami Eu-
rosportu Linette przyznała, 
że była w środę wyjątkowo 
zdenerwowana. „Jestem 
niesamowicie zadowolona, 
ale byłam zdecydowanie 
bardziej nerwowa przed 
samym meczem i cieszę się, 
że jak ten mecz przyszedł, 
już w  trakcie gry, potrafi -
łam te emocje fajnie skon-
trolować. Trochę lepiej 
zaczęłam się czuć jakieś 
20 minut przed meczem. 
Podczas gry też czułam się 
zdenerwowana, ale to już 
było standardowe i dawało 
mi dodatkową motywację” 
- powiedziała.

Polka, zwłaszcza w pierw-
szej partii, kontrolowała 
sytuację na korcie. Rywal-
kę zawodził często jej naj-
większy atut, czyli mocny 
serwis. „Plan był taki, żeby 
jak najwięcej returnów od-
dawać jej z powrotem, żeby 
czuła, że piłka wraca, że 
punkty na serwisie nie są 
takie łatwe i musi się na-
prawdę ciężko napracować. 
To z  czasem się zbierało 
i przyniosło fajny skutek” 
- tłumaczyła podopieczna 
brytyjskiego trenera Mar-
ka Gellarda.

Jak zaznaczyła, gdy do-
chodziło do dłuższych wy-
mian, starała się nie pa-
nikować, grać spokojnie 
i  kiedy to było możliwe, 
szukać szans na uderzenie 
wygrywające. „To nieźle 
mi wychodziło, było chyba 
jednym z kluczy do wygra-
nej” - dodała.

O  fi nał w  czwartek wie-
czorem czasu lokalnego, 
a przed południem w Pol-

sce zagra z  rozstawioną 
z  „piątką” Białorusinką 
Aryną Sabalenką. „Nie ma 
dużo czasu przed półfi-
nałem, więc cieszę się, że 
dziś grałam pierwszy mecz, 
że nie był też aż taki dłu-
gi, więc teraz wanna z  lo-
dem - jedna z najgorszych 
rzeczy fi zjo, jedzenie i  idę 
odpoczywać” - przekazała 
z uśmiechem.

Pytana o receptę na suk-
ces w  tym pojedynku po-
wiedziała, że będzie starać 
się konsekwentnie robić 
to, co przynosi jej sukces 
w  Melbourne. „Postaram 
się grać regularnie, być 
odpowiednio agresywną 
przy każdym uderzeniu. 
Ważny będzie return, bo 
znowu spotkam się z  ry-
walką mocno serwującą. 
No i sama muszę naprawdę 

dobrze podawać i utrzymy-
wać własny serwis” - wska-
zała.

30-letnia poznanianka 
jest trzecią Polką, która 
powalczy o  fi nał Austra-
lian Open. Przed rokiem 
ta sztuka nie udała się 
Idze Świątek, a  w  latach 
2014 i  2016 na półfi nale 
zatrzymała się Agnieszka 
Radwańska, która w środę, 
podobnie jak m.in. Łukasz 
Kubot, wspierała koleżan-
kę z trybun. 

Linette, która w  29 
poprzednich startach 
w Wielkim Szlemie nigdy 
nie przebrnęła 3. rundy, 
przystąpiła do zmagań na 
kortach Melbourne Park 
jako 45. zawodniczka li-
sty światowej. Po awansie 
do półfi nału - dzięki 780 
punktom rankingowym - 

w „wirtualnym” notowaniu 
przesunęła się na 22. po-
zycję. Wcześniej najwyżej 
była na 33. miejscu. 

Drugą parę półfi nałową 
stworzą rozstawiona z nu-
merem 22. Jelena Ryba-
kina z Kazachstanu, która 
w 1/8 fi nału wyeliminowała 
Igę Świątek, oraz Białoru-
sinka Wiktoria Azarenka 
(24). To spotkanie zacznie 
w czwartek sesję wieczor-
ną w  Melbourne. Po nim 
na kort wyjdą Linette i Sa-
balenka.

BILANS 9-0 I ŻADNEGO 

STRACONEGO SETA!

Rozstawiona z numerem 
piątym Białorusinka Ary-
na Sabalenka pokonała 
Chorwatkę Donnę Vekic 
(6:3, 6:2) i będzie rywalką 
Magdy Linette w półfinale 

wielkoszlemowego turnie-
ju tenisowego w Melbour-
ne. 24-letnia zawodniczka 
z Mińska po raz czwarty 
osiągnęła półfinał impre-
zy tej rangi. W 2021 roku 
była w  czołowej czwórce 
Wimbledonu i US Open, 
a  w  poprzednim sezonie 
osiągnęła ten etap w No-
wym Jorku. Z  sześć lat 
starszą Polką powalczą 
zatem o pierwszy w karie-
rze finał Wielkiego Szle-
ma.

Była wiceliderka rankin-
gu tenisistek, a  obecnie 
piąta w  tym zestawieniu 
Białorusinka podtrzy-
muje miano niepokonanej 
w tym roku. Na początku 
stycznia wygrała turniej 
w Adelajdzie, a kolejnych 
pięć meczów wygrała już 
w  Melbourne. Jej bilans 

to 9-0 i  żadnego straco-
nego seta.

Z  Linette zmierzyły się 
do tej pory dwukrotnie 
i w obu spotkaniach gład-
ko zwyciężyła Sabalenka - 
w 1/8 fi nału zawodów WTA 
w Tianjin w 2018 roku oraz 
w pierwszej rundzie olim-
pijskich zmagań w  Tokio 
w 2021 roku, gdzie w kolej-
nym etapie uległa... Vekic.

26-letnia Chorwatka to 
jedna z  bardziej niewy-
godnych dla Białorusinki 
rywalek. Po środowym me-
czu bilans ich konfrontacji 
to 5-2 dla 64. dotychczas 
w  rankingu światowym 
tenisistki z  Osijeku. Tym 
razem jednak górą była 
Sabalenka, choć wynik nie 
oddaje do końca przebie-
gu gry. Zwłaszcza pierwszy 
set był bardzo wyrównany, 
trwał 61 minut, a aż sześć 
gemów toczyło się na prze-
wagi. W drugim przewaga 
faworytki, która szybko od-
skoczyła na 3:0, była wy-
raźniejsza.

Obie tenisistki miały spo-
re kłopoty z serwisem. Sa-
balenka popełniła dziewięć 
niewymuszonych błędów 
(przy takiej samej liczbie 
asów), a Vekic aż 13. Poza 
tym łącznie odnotowały 60 
niewymuszonych błędów 
(35-25), choć Białorusinka 
była lekko „na plusie”, gdyż 
posłała 38 uderzeń wygry-
wających. ŹRÓDŁO: PAP

LINETTE JUŻ ZAROBIŁA 
FORTUNĘ. A MOŻE BYĆ 
JESZCZE LEPIEJ
Polka osiągnęła historyczny 
sukces, a awans do czołowej 
czwórki oznacza również 
sporo pieniędzy. Linette dzięki 
awansowi do półfi nału już 
zarobiła 925 tys. dolarów 
australijskich (ok. 2,7 miliona 
złotych). Natomiast jeżeli 
wejdzie do fi nału, na jej konto 
wpłynie 1,625 miliona dolarów 
(ok. 4,9 miliona złotych). Zwy-
ciężczyni singlowego turnieju 
otrzyma z kolei 2,975 miliona 
dolarów (ok. 9 milionów 
złotych).

Magda Linette tuż po pokonaniu czeskiej tenisistki Karoliny Pliskovej w ćwierćfi nale Australian Open
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